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Chwała polskich skrzydeł
Wczoraj obchodziliśmy po raz pierwszy  

w wolnej Polsce święto polskiego lotnic­
twa zgodnie z rozkazem 'Naczelnego Do­
wódcy. W łaśnie w rocznicą wybuchu woj­
ny, w sześć lat od pierwszych bomb nie­
mieckich, jakie spady na polskie miasta 
i wsie, w  sześć lat po pierwszych bohater­
skich czynach naszego lotnictwa, które roz­
poczęły wspaniały cykl blisko sześciolet­
nich działań naszej floty powietrznej nad 
Europą.

Gdy przed sześciu laty pierwsze bomby 
niemieckie padały na śpiące jeszcze nasze 
miasta, te pierwsze bomby przed wypo­
wiedzeniem wojny, zdradzieckie i podstę­
pne, — poderwały się do walki z przytła­
czająco przeważającą siłą polskie myśliw-. 
ce, a tak nieliczne nasze bombowce wyru­
szyły od razu nad linie posuwających się 
gwałtownie wrogów, by prażyć je i wstrzy­
mywać. W szyscy już teraz wiemy, jak da­
lece Polska nie była przygotowana do woj­
ny — ale właśnie w tym nieprzygotowa- 
niu, w tym chaosie, jakim był wrzesień 
1939, polskie lotnictwo okryło się już 
pierwszą chwałą.

W  Krakowie pamiętamy dobrze o tym 
lotniku, który walcząc z nadlatującymi nad 
miasto rabusiami powietrznymi, strąciwszy 
kilka maszyn, wklinował się w jeszcze je­
dną w momencie, gdy został odcięty od 
możliwości wymknięcia się otaczającym  
aparatom. Zginął, pociągając w śmierć je­
szcze jedną wrażą maszynę. I tak przez ca­
ły czas wojny wrześniowej, krótkiej i bo­
lesnej, w której nieśmiertelną chwałą bły­
szczą nazwy takie jak Kutno, Gródek Ja­
gielloński, Warszawa, polskie lotnictwo 
współdziałało jak tylko mogło, by następ­
nie — po szybkiej klęsce — odrodzić się 
za granicami podbitej Ojczyzny.

Lotnictwo polskie nie przestało walczyć  
ani na chwilę i walczyło przez przeszło 
p ięć . i pół lat. Nasi bohaterzy powietrzni 
współdziałali wspaniale w zwalczaniu nie­
mieckich sił w Norwegii i we Francji, oni to 
osłaniali Anglię przed niemiecką agresją. 
Przez lata całe płynęły polskie aparaty bom­
bardując ośrodki niemieckiej siły. Polacy 
latali nad frontami wielkiej wojny w Eu­
ropie, Afryce i Azji, byli nad Włochami i 
nad Rosją, byli nad Afryką i wszędzie, 
gdzie toczył się bój z największym wro­
giem Polski.

W  tworzącej się  w  ZSRR armii polskiej 
nasi lotnicy mieli także swój piękny udział 
i obecnie tworzą zrąb polskiej aimii skrzy­
dlatej, której dzień uroczysty święciliśmy 
wczoraj. Gdy powrócą do kraju polskie siły 
zbrojne z Zachodu, połączy się polska ar­
mada powietrzna do nowych celów i no­
wych, wielkich zadań.

Skrzydła nasze zbrojne pełnić będą straż 
nad Odrą i Nysą, pełnić będą straż nad 
polskim wielkim morzem. Musimy być 
czujni i będziemy czujni, a wielką rolę w 
tej straży nad całością i integralnością gra­
nic Rzeczypospolitej wypełniać będzie na­
sza siła powietrzna.

Z dumą i radością patrzymy na samolo­
ty noszące na skrzydłach biało - czerwone 
znąki. Wiemy dobrze, jaki był wkład pol­
skiego oręża na wszystkich trontach w 
zwycięstwo nad hitleryzmem, wiemy do­
brze, jaki w  tym wkładzie udział ma lot­
nictwo. Gdy teraz w powietrzu, z którego 
nie lecą już wysłannicy śmierci na nasze 
miasta i wsie, w powietrzu pokoju świata 
płyną polskie aparaty, wiemy, że przyczy­
niły się one walnie do zdobycia tego po­
koju i że nadal czujną straż będą tworzyć, 
by pokój nigdy n ie  został z ła m a n y .

Chwała polskich skrzydeł wojskowych 
musi znaleźć także odpowiednik w sile 
polskiego lotnictwa cywilnego. Wiemy, że 
najwyższe czynniki w państwie planują od­
powiedni rozrost lotnictwa cywilnego, któ­
re wypełniać będzie zadania komunikacji 
i łączności wszystkich ośrodków polskich 
i Polski ze światem. Lotnictwo sportowe 
i turystyczne, które przed wojną tyle razy 
zbierało /aury międzynarodowe, będzie 
także kontynuować swe piękne zdobycze. 
Polska będzie skrzydlata!

Dlatego z radością obchodziliśmy w 
skromnych ramach pierwsze święto pol­
skiego lotnictwa w dniu wczorajszym, tak 
pełnym wspomnień tragicznych z przed 
sześciu lat i obchodzić będziemy co rok 
święto coraz silniejszego i coraz p e łn ie j­
szego lotnictwa Polski odrodzonej. Gdy 
usłyszymy warczenie silnika, które jeszcze 
przez długi czas przypominać nam będzie
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ffliezłcmna i niezwyciężona

Order Granwaldiidlabohatersldej stolicy
Warszawa, 3 września (Polpress). N a tle ruin 

zamku królewskiego i katedry świętego Jana 
przed ustaw ioną trybuną, przepasaną flagami 
przechodzi olbrzymi pochód uczestników zjazdu, 
w  którym  przedstawiciele organizacyj politycz­
nych, zawodowych i młodzieży oddają hołd 
m iejscu straceń najlepszych Polaków, zamordo­
w anych przez hitlerowców. Na placu Zamko­
wym setk i sztandarów  partyzanckich, organiza­
cyj społecznych itd. Zebrami wznoszą okrzyki 
na cześć Prezydenta Bieruta, który  przybył, aby 
dokonać symbolicznego udekorowania miasta 
stołecznego W arszawy krzyżem Grunwaldu 
I klasy.

Przed dekoracją Prezydent Bierut wygłosił 
następujące przemówienie:

Mowa Prezydenta Bieruta
„Warszawo niezłomna, bohaterska stolico Pol­

ski!
Tyś stała na czele walki narodu z najeźdźcą 

niemieckim!
Ty byłaś pochodnią rozpalającą bunt przeciw­

ko przemocy w  sercach najszlachetniejszych 
Polaków!

I Ty byłaś przykładem hartu i siły duchowej, co 
i pozwoliło narodowi przejść przez piekło niewoli 
; i wytrwać. Tyś nigdy nie dała się złamać, choć 

ciebie przede wszystkim starał się ugiąć barba­
rzyński wróg. Daremnie pastwiły się nad Tobą 
zdziczałe hordy siepaczy hitlerowskich. Tyś naj­
mężniej znosiła tortury tych bandytów gesta­
powskich i hartowałaś się ogniem walk party­
zanckich. Ty największą złożyłaś ofiarę na ołta­
rzu walki o wolność i niepodległość Ojczyzny.

Warszawo, umiłowana matko i przewodnicz­
ko Narodu!

Na świętych Twych gruzach, my dzieci Twoje 
składamy Ci dzisiaj cześć i hołd najgłębszy. 
Tyś w ogniu walk egzekucyjnych i mąk szu­
bienic nauczyła nas jak bronić honoru i god­
ności imienia polskiego. My wierni synowie 
swojego narodu, żołnierze zwycięstwa, w  dzień 
rocznicy wojny, gdy najeźdźca pragnął zni­
szczyć nas na zawsze, ślubujemy Cię wskrze­
sić do życia i wrócić Polakom świetność Two­
jego bytu, Twoją wspaniałość i Twój ojczysty, 
narodowy blask po czasy wieczyste. Krajowa 

| Rada Narodowa wyrażając wolę, hołd i cześć 
narodu polskiego, składa Ci Warszawo jako 
symbol bohaterstwa i niezłomności w  walce z

najeźdźcą niemieckim krzyż Grunwaldu I kla­
sy". v

Prezydent KRN oh. Bierut złożył najwyższe 
odznaczenie dla bohaterskiej i niezłomnej W ar­
szawy na ręce prezydenta stołecznego miasta 
W arszawy ob. Tołwińskiego, który przyjmując 
krzyż Grunwaldu I k lasy ,z  rąk Prezydenta Bie­
ruta wygłosił następujące przemówienie:

Przemówienie prez. Tołwińskiego
„Przypadł mi w udziale wielki zaszczyt repre­

zentowania W arszawskiej Rady Narodowej bo­
haterskiego miasta stołeczntego W arszawy, na­
szej stolicy umiłowanej demokratycznej Polski 
w ten wielki dzień . przyjęcia najwyższego od­
znaczenia bojowego za czyny spełnione ku 
chwale Ojczyzny. W  dniu tym myśli j uczucia 
nasze biegną ku tym wszystkim, którzy bez 
względu na swe przekonania polityczne i pod­
legając tym czy innym rozkazom rzetelnie wy­
pełnili swój obowiązek patriotyczny — walki o 
wolność, walki z największym barbarzyńcą świa­
ta, zapamiętałym wrogiem Słowiańszczyzny, 
wrogiem ludzkości i kultury, ciemiężcą germań­
skim, wyzutym z czci i honoru człowieka.

Jesienią 1939 roku wbrew nakazom ewakua­
cyjnym i po sromotnej ucieczce dowódców, gar­
nizon warszawsiki wzmocniony ochotniczym za­
ciągiem batalionów robotniczych podejm uje bo­
haterską w alkę z przeciwnikiem o decydującej 
przewadze, Oblegającym stolicę. Nazwiska ge­
nerała Rómmla, Starzyńskiego, Niedziałkowskie­
go, Buczka, jako przywódców tej bohaterskiej 
walki, pozostaną na zawsze w pamięci narodu. 
Długie, ponure la ta  okupacji, opór ppdziemny 
i walka trwa bez przerwy. W róg dławi każ­
dy ruch oporu, katuje, wywozi do obo­
zów, niszczy i morduje. Giną Norbert Barlicki, 
Stanisław Dubois, Marian Nowotko, generał Ro­
ja. Bohaterski zryw now ych bojowców umęczo­
nego i zniszczonego ghetta. Sylnbol wierności 
idei — Janusz Korczak i wreszcie bezprzykład­
ne bohaterstwo ludu warszawskiego, rzuconego 
przedwcześnie w Wir powstania w 1944 roku. 
Plac Napoleona, plac Narutowicza, Czerniaków, 
Żoliborz — te nazwy brzmią jak historyczne 
pola bitew  pod Maciejowicami, Olszynką Gro­
chowską, Racławicami, jak  Reduta Ordona, ko­
ściółek Sowińskiego. Z tymi nazwami historycz­
nymi złączone są nazwiska najbardziej dziel­
nych dowódców oddziałów partyzanckich po­

wstańczych: Zubrzyckiego, Horaka, Bartoszka, 
Kryska, Kowalskiego, Kubali i tylu innych od­
danych, wiernych, ofiarnych, kw iat naszej mło­
dzieży, chłopców i dziewcząt, robotników i  in­
teligencji. Scementowanie, jedność woli oporu, 
gotowość do poświęcenia, a naw et tw orzenia 
nowych już form życia po zwycięstwie, n ieby­
wała w historii ruchów ludowych, ku chwała 
Ojczyzny nowej, wolnej od ucisku, poniewierki 
człowieka przez człowieka, na braterskiej po­
mocy wzajemnej i współpracy ludów m iłujących 
wolność «parta.

Zrywająca daw ne tradycje narzuconej ludowi 
nienawiści ku Moskalowi, zapoznającej wielki 
przewrót społeczny w ojczyźnie chłopów i robo­
tników, ojczyźnie, która bohaterskim  wysiłkiem  
swej Armii Czerwonej przyniosła wyzwolenie 
całemu światu.

Przyjmując ten zasłużony przez lud W arsza­
wy i przez W arszawę symbol ducha i sił żywot­
nych jej ludzi — odznaczenie bojowe — ślubu­
ję w imieniu tego ludu przyłożyć wszystkich sil 
do przekucia oręża na lemiesz, do zamiany wal­
ki na bohaterstwo pracy w dźwignięciu z ruin 
naszego ukochanego miasta, wzniesienia w pla­
nowym i wytrwałym Wysiłku nowej Warszawy, 
stolicy godnej naszej w ielkiej Ojczyzny, Ojczy­
zny ludu pracującego".

Odznaczenie trzech wsi
Z kolei Prezydent KRN Bolesław Bierut ude­

korował Krzyżami Grunwaldu II Klasy wieś 
Chodczę w województwie kieleckim, wieś Wólkę 
Modrzechowską w woj. kieleckim i wieś Suski 
w woj. lubelskim za uporczywą i w ytrw ałą w al­
kę z okupantem niemieckim.

Przedstawiciel jednej z odznaczonych wsi w y­
głosił przemówienie, w którym podkreślił, że 
wieś polska pierwsza chwyciła za broń, by w al­
czyć z najeźdźcą niemieckim, podczas okupacji 
wytrwale walczyła z okupantem, a obecnie bę­
dzie pracować dla dobra i chwały Polski demo­
kratycznej.

Prezydent KRN Bolesław Bierut osobiście ude­
korował najdzielniejszych partyzantów  Krzyżem 
Grunwaldu III klasy: niewidomego majora 
Brzózka Zenona, porucznika Drewczyńskiego 
W ładysława, majora Netzera, Swiderskiego Hen­
ryka, kaprala Surowińskiego i Lisowskiego Wła­
dysława.

Wspaniała rewia potęgi lotnictwa polskiego
Warszawa, 3 września (Polpress). Pierwszy 

w odrodzonej Polsce dzień lotnictwa, obchodzo­
ny w niedzielę 2 września przybrał charakter ma­
sowej manifestacji. Mieszkańcy stolicy, boha­
terscy partyzanci, delegaci na odbyw ający się 
w W arszaw ie zjazd członków walki zbrojnej 
z Niemcami, organizacje polityczne i społeczne, 
młodzież szkolna oraz dziesiątki tysięcy miesz­
kańców W arszaw y — wszyscy dawali wyraz 
swojej radości i entuzjazmu dla odrodzonego 
lotnictwa polskiego. Zebraną na lotnisku wielo­
tysięczne tłumy spontanicznymi okrzykami i  bu­
rzą oklasków w itały defilujące na tle błękitnego 
nieba klucze samolotów bojowych, myśliwców  
i bombowców z biało-czerwonymi znakami. Była 
to  wspaniała rewia potęgi lotnictwa Polski de­
mokratycznej, które zostało zbudowane przy bra­
tniej pomocy Związku Radzieckiego i które 
swój chrzest bojow y przeszło w śmiertelnych za­
pasach z niemieckim najeźdźcą na froncie wscho­
dnim.

N a kiótko przed rozpoczęciem parady lotni­
czej, na lotnisko mokotowskie przybył Prezydent

KRN Bolesław Bierut oraz Premier Osóbka-Mo-
rawski w otoczeniu członków rządu. Obok nich 
na trybunie honorowej miejsca zajęli członkowie 
korpusu dyplomatycznego, generalicja W ojska 
Polskiego i państw  sprzymierzonych, przedstawi­
cieli warszawskiej Rady Narodowej, partii poli-. 
tycznych i  organizacyj społecznych.

Oficjalne uroczystości otworzył Prez. Bierut, 
który w gorących słowach wyraził głęboką 
wdzięczność Związkowi Radzieckiemu za w ydat­
ną  pomoc w organizowaniu odrodzonych sił lot­
niczych.

Na w stępie grupa skoczfków spadochrono­
wych po wylądowaniu na lotnisku złożyła Prez. 
Bierutowi bukiety z biało-czerwonych kwiatów. 
Maszyny „PO — 2" zniżyły swój lot do 80 m 
ponad ziemią, zasypując lotnisko ulotkami w y­
danymi z okazji uroczystości. Następnie odbyła 
się wielka parada powietrzna, w której brały 
udział oddziały jednostek wojskowych i szkoły 
lotniczej. Leciały samoloty „PO — 2", które w 
okresie ciężkich walk ostatniej w ojny zyskały 
sobie sław ę niezastąpionych łączników i które 
zaopatrywały bohatersko walczącą W arszawę

Prezydent Bierut o znaczeniu zjazdu przemysłowego
ziem  o d zy sk a n y ch

Wrocław — Jelenia Góra, 3 września (Polpress).
Prez. K rajow ej Rady Narodowej Bolesław Bierut 
podczas pierwszego zjazdu przemysłowego ziem 
odzyskanych we W rocławiu Jeleniej Górze, 
przyjął specjalnego w ysłannika „P. A. P. Pol­
press",którem u oświadczył co następuje:

. K toko’wiek umie patrzeć i myśleć obiektyw ­
nie, ktokolwiek styka się z rzeczywistością Polski, 
dostrzega bez trudu jeden niezaprzeczony i zna­
mienny dla jej rzeczywistości dzisiejszej objaw: 
Oto pracujące społeczeństwo polskie w zrozumie-

alarmy i naloty niemieckiego barbarzyńcy, 
z dumą i szczęściem będziemy myśleli wte­
dy: O to  p o ls k i sa m o lo t, jeden z tych, które 
w y w a lc z y ły  nam  P o lskę  w o lna , jeden 
z tych, które p r z y c z y n iły  s ię  do  k ię s k i  N ie ­
miec, jeden z tych, które gwarantują nam 
pokój  i rozwój w pokoju światal

W. Z.

niu polityki rzetelnej współpracy z naszymi po­
tężnymi sojusznikami, przetwarza każdy sukces 
polityczny na realne skutki gospodarcze, a też 
osiągnięcia ekonomiczne zużywa do wzmocnienia 
politycznej pozycji polskiej na arenie międzyna­
rodowej. Czyni to z powodzeniem mimo rozlicz­
nych, jednak naturalnych po wojnie trudności, z 
którymi się boryka.

Z tego właśnie punktu widzenia oczywista jest 
doniosłość obecnego zjazdu przemysłowego na 
ziemiach odzyskanych, odbytego przy udziale po­
nad 1.000 uczestników we W rocławiu i Jeleniej 
Górze. Jest on prostą konsekw encją zdecydowa­
nej postawy, k tórą stale w ykazuje Rząd Jedności 
Narodowej. Prace zjazdu uwieńczone zostały nie­
zaprzeczalnym sukcesem, to też dziękuję tym li­
cznym rzeszom pionierów polskich, pracującym  
często bezimiennie Z najwyższym samozaparciem 
na terenach Pomorza i Ziemi Mazurskiej na obu 
Śląskach i w okręgach nadodrzańskich. Nie sło­
wami, lecz czynem ludzie ci budują prawdziwie 
mocne fundamenty pod gmach Polski nowej, de­
mokratycznej i niepodległej".

w broń i amunicję we wrześniu z r. Za sam o­
lotami- typu „PO — 2" leciały sam oloty szkolne 
„UP — 2", a następnie w tym samym szyku 
maszyny bojowe. Na czele kolumny leciały zna­
komite „IL — 2", nie mające równych sobie na 
świecie, a tuż za nimi pikujące bombowce 
„PE — 2".

W dalszym ciągu parady lotniczej odbył się 
pokaz osiągnięć lotnictwa polskiego, gotowego 
do boju, na szkolnych i bojow ych samolotach. 
Burzą niemilknących oklasków i entuzjastycz­
nymi okrzykami pozdrawiano samoloty, któ­
rych szyk tworzył symboliczne litery „L. P. — 
lotnictwo polskie". ’

Po pokazach lotniczych odbył się mecz piłki 
nożnej z udziałem jednostek szkolnych lotnic­
twa W. P. ’

Nieudała prowokacja reakcji
Warszawa, 3 września (PAP Polpress). „Gazeta 

Lubelska" z dnia 30 sierprlia br. donosi: „Reak­
cją lubelska z pod znaku NSZ usiłuje za przy­
kładem swoich pobratymców z Rzeszowa i Kra­
kowa prowokować zajścia antyżydowskie. W 
tym celu puściła kłamliwą wersję o tym, że nie­
jaki Gałkowski M arian został zamordowany 
rzekomo przez żydów w Lublinie w domu przy 
ul. Narutowicza Nr. 71.

Jak  nam komunikuje W ojewódzki Urząd Bez­
pieczeństwa Publicznego w Lublinie, Gałkowski 
Marian został zatrzymany jako terorysta NSZ 
i osadzony w więzieniu. Zorganizowana obecnie 
pTzez koła NSZ prow okacja antyżydowska jest 

i próbą odwrócenia uwagi opinii publicznej od 
właściwych sprawców mordów skrytobójczych 
i zmierza do mobilizacji mętów społecznych 
przeciw' władzom demokratycznym".

B. premier Słowacji aresztowany
Londyn, 3 września (BBC). Były marionetko­

w y prem ier Słowacji Tuka aresztowany został 
na terenie francuskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech.

Churchill we Włoszech
Londyn, 3 września (BBC). W  Londynie ogło­

szono, że W inston Churchill zwiedza obecni* 
Włochy jako gość marszałka polnego Alexan» 
dra.
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Płd. Sachalin i W. Kurylskie wracają do ZSRR
Orędzie Generalissimusa Stalina do narodu radzieckiego

Moskwa, 3 Wfietflis (Tase).
W dniu 2-g§ września generalissimus Stalin 

■wylesił pr*e* radię następujące efędzie:
„Towąr*y*get Rodacy! 0*iś, w dniu 3 wr*§= 

$nia prig^itawicielg Japonii podpisali akt he*= 
warunkowej kapitulacji. Otoczona przez giły 
łttrojne narodów ajednoegenych Japonia *esłal9
roagromłana zarówno na m&rzaeh, jak i na iądłie 
i składając broń, zmuszona była uznać siebie za 
państwo całkowicie pokonane.

W przeddzień ostatniej wielkiej wgjny po­
wstały

dwa zarzewia światowego faszyzmu 
i światowe] agresji,

które skoncentrowały się na zachodzie w Niem­
czech, na wschodzie zaś w Japonii, I One to w ła­
śnie były pr*ye*yną drugiej wojny światowej. 
One równie* postawiły lud*ko$e i jej cywilizację 
wofcee grotby zagłady. Światowa agresja na za­
chodzie została zlikwidowana przed czterema 
miesiącami, gdy Niemcy musiały kapitulować, 
~W cztery miesiące po tym fakcie loaiało unice­
stwione również *ar*§wie światowej agresji na 
wschodzie, wakuie.lt c ie fo  Japonia, jako główna 
soju»«niĘgka Niemiec, tak ie  am utiona zestala do 
kapitulacji. Q*nsc*a to, ze

druga w»]n« światowa została 
definitywnie zakończona,

I d*iś możemy powiedzieć, śe wywalczone po* 
stały  niezbędne warunki w eelu osiągnięcia cał­
kowitego pokoju na catym święcie.

Trieba przyznać jednak, że Japonia dała się  
w e znaki nie tylko Stanom Zjednoe*onym i 
W ielkiej B rytan ii-Równie* J '
dotkliwie, I dlatego

i nas* kraj odciuł ją

mamy z nią do załatwienia osobny
rachunek

Webee ną# Japonia agresję swą datuje od czasu 
wojny łosyjgkP-japońnkiej w 1904 roku. Jak
wiadomo, jeszcze w okresie pertraktaeyj, toczą- 
cyeh etę między Japonią i Rosją w lutym 1904 
roku, Japonia korzystając ze słabości rządu car* 
skiego, nagie, zdradziecko i be* wypowiedzenia 
wojny napadła na nas* kraj, atakując eskadrę 
rosyjaką w rejonie Portu Artura w celu unieszko­
dliwienia kilku rosyjskieh okrętów wojennych, 
a tym samym stworzenia wygodnej pozyejl' dla 
swej floty, I rzeczywiście, zdołała ona unieszko­
dliwić trzy pierwszorzędne okręty wojenne Ro- 
«ji, Charakterystyczne, że

po 37 latach Japonia dokładni* 
zastosowała t« sama metodę

w odniesieniu do Stanów Zjednoczonych, napa* 
dając w roku 1941 na bazą morską Pearl Har- 
bour, w wyniku czego zniszczony został szereg 
okrętów liniowych Stanów Zjednoczonych. 
W wojnie z Japonią Rosja poniosła niegdyś do- 
tkliwą klęskę, Japonia zaś wykorzystała klęskę 
carskiej Rosji w ten sposób, że

zagarnęła południowy Sachalin 
i usadowiła si« na wyspach Kurylskich,

by zamknąć dla naszego kraju dostęp do oceanu, 
wskutek czego wszystkie wejścia do fortów ra­
dzieckich Kamczatki stały się niedostępne. Stało 
się wówczas jasne, że Japonia miała na celu o- 
derwanie od Rosji wszystkich naszych terenów 
na Dalekim Wschodzie. Na tym jednak nie ko­
niec. Zaborcze plany Japonii w stosunku do nas 
zaczęła ona realizować ponownie w 1918 roku 
w okresie budowy ustroju radzieckiego na 
naszej ziemi. Japonia wykorzystała wówczas te 
mianowicie okoliczności, że nasze stosunki z 
Anglią, Francją i USA były wrogie, to pozwo­
liło Japonii napaść na nas, a w następstwie tego 
w ciągu czterech lat okupować tereny radzieckie 
kra^alekim WschtHizie oraz m<!czyć 1 grabić nasz

Lecz i na tym jeszcze nie koniec. W 1931 roku 
Japonia znów napadła na Związek Radziecki w 
rejonie jeziora Hasan, w pobliżu Władywostoku 
w celu okupacji tego portu. W roku następnym

Z e  ś w i a t a
— Gubernator Singapuru, gubernator Hongkongu i gu. 

hernator północnego Borneo przybyli samolotem do Czung- 
Kingu po uwolnieniu z obozu japońskiego.

— Astronom stw edtkl dr. Nils Tam dokonał w obser- 
watorium w Qui»tang odkrycia nowel gwiazdy, 10 razy 
większej od słońca, oddalonej o 2000 lat świetlnych od 
Bierni.

— llr ib a  mlesikańeńw Frankfurtu nad Menem stale
wzrasta i wynosi ostatnio 350 tysięcy osób, w tym 
9.000 nujśezyzn, k tóriy  w ostatnich dniach powrócili z 
obozu jeńców wojennych,

— W n n a  19 „N eu. W e.lta ili.ch . Z .ttung" podaj* iż 
pumo to ukazuj* .I r  w ilołcl 1,200.000 egzemplarzy dzi*n- 
nie, przy czym aztab redakcyjny składa się obecnie a 
Niemców.

— Liczba wojik amerykańskich w Niemczech * 2,400.000 
zredukowana będzie do 400.000

— W angielskiej, amerykańskiej t francuikiej strelle oku­
pacyjnej zarządzono konfiskatę majątku ,.Deutsche Arbel- 
terbonk1*.

Amerykańskie władze okupacyjne usunęły w Bawarii 
przeszło 100 tysięcy hitlerowców T urzędów i i  przedsię­
biorstw prywatnych. Ich majątek uległ kondskaci*.

— Amerykański zarząd wojskowy zezwolił Niemcom n r  
redagowanie dalszej gazety w Ansbsch, Redaktorami mogą 
być dziennikarze nie swiąząnl * partią hitlerowską.

— Wznowione ruch pociągów pospiesznych miedzy Pary. 
żem i Frankfurtem n/Menem, Codziennie kursuj* jeden po­
ciąg w każdym kierunku.

— Generała niemieckiego yon Bock* przywieziono do Ko­
penhagi, skąd prawdopodobnie zostanie odesłany do Oslo 
w związku z procesem przeciw Quislingowi.

— G iril, premier nowo utworzonego rządu republiką*, 
skiego hiszpańskiego, ma zamiar przenieść siedsibe rządu 
z Meksyku do Francji.

~ - Celem wzmożenia produkcji wąglą w zagłębiu P,«hiy 
władze Okupacyjne iwolnljy SIS tysięcy młodych żołnierzy 
niemieckich, którsy będą przydzieleni de poszczególnych
kopalń.

— Ottona Dietricha aresztowali oficerowie brytyjskiego 
wywiadu przed 14 dniami w miejscowości Ploen, w Sziezwi. 
ku Holsztyńskim.

— W ciągu wojny wyprodukowała Wielka Brytania 185 
tMttcy samolotów. Były te samoloty }jo różnych typów,- 
tr taj liczbie 29 rozmaitych „Spitfire",

— Anglia straciła ogółem 22.00* samolotów, w  M  Ital? 
We 9.0(10 bombowców.

Japonia powtórgyła to samo W jnnym miejscu, 
a mianowicie w rejonie Republiki mongolskiej,

I zamiarem wdarcia się na terytorium  
radzieckie,

przecięcia kolei syberyjskiej 1 odcięcia Rosji od
Dalekiego Wschodu.

Ataki Japonii sosiały jednak odparte iw ie l*  
kimi stratami dla wroga. Podobny los spotkał 
Japonię równie* w lataeh l l l§ = lg a i ,  kiedy pró= 
ba interwencji japońskiej zakończyła się wyrzu­
ceniem okupantów * na§*eeo terytorium na 0a* 
lekim Wschodzie. Klęska wojsk rosyjskich w 
czasie wojny z Japonią w raku j§Q4 pozostawi­
ła jednak plamę na honorze nag*ego kraju, Lecz 
naród nasz wierzył i czekał, śe nadejdpie dssień, 
kjędy Japonia zostanie rozgromiona, ą plryga 
na honerse całkowicie usunięta,

W elagu 40 lat eała starsza generacja
naszego narodu czekała na tę chwilę.
I et© chwila ta w reneie nadesitei P iiś  łapa* 

nia uznała się za pokonaną i podpisała akt bez* 
warunkowej kapitulacji, 0?nac*a te, że p o łu d -  
n i o w y  S a c h a l i n  i w y s p y  K u r y  I* 
a k i e  z o s t a n ą  p r i y ł ą e i o n e  d o  
Z w i ą i H u  J J a d * i e e k i e g o ,  by odtąd 
służyć mogły nie jako środek do odcięcia Zwiąg- 
ku Radzieckiego od oceanu era* ba«a napaści 
japońskiej na Daleki Wschód, lecz jako środek 
bezpośrednie] łączności Zwią*ku Radaieekiego 
z oceanem i ośrodek obrony naszego kraju przed 
japońską agresją.

Naród radziecki nie siczędzii trudów, by osią» 
gnąć zwycięstwo, Przetrwaliśmy eiężkie lata 
wojny i oto d*iś każdy * nas może śmiało po­
wiedzieć, żeśmy zwyciężyli- Qd dziś przeto mo= 
ieiny uważać naszą ojc*yiną *a uw olnioną ząre-. 
wno od groż-by niemieckiego- najazdu z zachodu,.
jak i od naja*du japońskiego od wschodu, 01a 
narodów caiega świata nadsaedł długo eczeku  
wany pokój, ..

©ratuluję wam, drodzy moi rodaey, * okazji
?wyęię§twa nad wrogiem i pozdrawia® wa§ w
dniu esiągnięeia pokejju na eałym święcie. 

Chwała siłom zbrojnym Związku Radzieckiego,
Sianów Zjednoczonych, Chin ora* Wielkiej Bry­
tanii, które edniesły zwyeiąstwo w waleę z Ja­
ponią!

Chwała w ojnom  radzieckim na Bstekiffl 
Wschodzie i marynarce wojennej na Pacyfiku, 
które uratowały podnoś® i honor nasiej ojczy­
zny!

Chwąła naszemu wielkiemu narodowi, narodo­
wi zwycięzców! Wieczna ehwała bohaterem, łstó- 
r*y padli na polu walk w obronie czci naszej 
ojczyzny1',

3  w r z e ś n i a  i w i f t e m  Z S R R
Warszawa, 8 wwelaia (Tase). Rada Najwyissa 

ZSRR wydała wczoraj specjalne rozperz«tenie 
w sprawie ogłoszenia dnia 3 wr*eśnia jako Świę­
ta zwycięstwa nad Japonia, W gwiasteu g tym 
Rada Komisarzy Ludowych ZSRR *araąd*iła rów= 
nież, by dzień 3 wraeśnia był wolny od pracy,*

Uprzejmi i chętni do współpracy
Japończycy nla rozumieją akupaeji

Paryi, 3 wrieśnia (ROP), Korespondent Reutera l 6 kobiet popełniło harakiri przed pałacem cesar-
doniósł weioraj * Jokohamy, że 6,000 żołnierzy 
spadochronowych i zespól korespondentów” wo* 
jennycii prsyjąci zestali w Jokohamie jako tury 
ści, którgy przybyli de Japonii, aby egiądac i po­
dziwiać ten kraj, Odnesi.się wrażenie, jak gdyby 
Japończycy nie wiedzieli nic o okupacji, która 
odbywa się na ich ee*sch, W sadzie znajduje «u  
chętnych (łumacgy, Obecneść żeteieriy am§ry= 
kańskich na ulicach miasta nie wywołuje niczy­
jego zdziwienia. Japończycy zachowują si«i tak 
jak gdyby uważali to /a  rm:* zupełnie naturalną.

Korespondent Reutera doniósł wczoraj z Tokio, 
że w nocy. z czwartku na piątek panował w sto­
licy Jappnii spokój. Oddziałów amerykańskich 
jeszcze nie było. Sprzymierzonych reprezentował 
tam tylko zespół dziennikarzy j kilku policjantow 
wojskowych, Japończycy zachowywali się spo­
kojnie 1 nie ukrywali swej gotowości do współ­
pracy.

Radio amerykańksie doniosło, że samoloty ma­
rynarki brytyjskiej zaatakowały w Hong-Kongu 
3 okręty japońskie, które próbowały uciec.

W piątek doniesiono z Tokio, że 36 osób, w tym

skim w Tokio,

Tenno podpisał dokumenty 
kapitulaeyjna

Zatoka Tokijska, .1 września (1TC). W  nie­
dzielę o sędzinie 1.1S czasu japońskiego udali 
sie minister spraw zagranieznyeh S»i«emiit«u i 
generał Umetse. da pałacu cesarskiego, fd i ie  
cesar* podpisał dokumenty kapitulacyjne,

W krótce potem minieter Szigemit*u wygłosił 
w radio tokijsklem przemówienie, w którym  
zawiadomił naród o dokonanej kapitulacji. Mi­
nister w ezw ał, w ojsko japońskie i naród dfl 
najdokładniejszego w ypełnienia warunków ka­
pitulacji. .Przemówienie zakończył następującym  
zdaniem:

„Naród japoński patrzy z nieopisanymi uczu­
ciami najgłębszej troski na swoją sławną prze­
szłość i nie może oprzeć się najgłębszej żałobie 
z tego powodu, że zawsze zwycięskie wojsko 
japońskie jest obecnie rozbrojone i rozwiąza­
ne".

Kto ponosi w inę za P earl H arbour?
Oświadczenie prezydenta Trumana!

Waszyngton, 3 września (PR). W związku z za­
kończeniem w ojny z Japonią prezydent Truman 
ogłosił sprawozdanie ze śledztwa przeprowadzo­
nego po napadzie Japończyków na flotę amery­
kańską w Pearl Harbour w dniu 8 grudnia
1941 r. Napad Japonii na flotę am erykańską za­
początkował wojnę na Dalekim Wschodzie.

Ze sprawozdania wynika, że główną winę za 
straty amerykańskie w Pearl Harbour ponosi 
gen. por. Schault, ówczesny dowódca am erykań­

skich sił zbrojnych na Hawajach. Mimo, że był 
on dokładnie powiadomiony przez wywiad 1 mi­
nisterstwo wojny o powadze sytuacji, nie utrzy­
mywał floty i lotnictwa w stanie dostatecznej go­
towości bojowej, dając się zaskoczyć lotnictwu 
japońskiemu. Ze sprawozdania w ynika, że 
Schault dał się zaskoczyć, nie wierząc w  możli­
wość przeprowadzenia ataku przez lotnictwo ja­
pońskie. ,

Demonstracja 50.000 bezrobotnych w N. Jorku
Paryż, 3 września (RDF). W Nowym Jorku od­

była się wielka demonstracja bezrobotnych,
pierwsza od czasu kryzysu, jaki poprzedził w y­
buch wojny W m anifestacji tej wzięło udział 
50.000 robotników. W ywołało ją  zamknięcie pe­
wnej fabryki pracującej na potrzeby wojenne.

W śdiug danych statystycznych, od chwili ka­
pitulacji Japonii zwolniono 2 miliony robotni­

ków, jednak pew na część ich znalazła zatrud­
nienie w Innych fabrykach. Fabryki ^pracujące 
na potrzeby lotnictwa wojskowego zredukow a­
ły załogi o 80'/*. Zamiast miliona pracuje tam  o* 
becnie tylko 200.000 robotników. Fabryki produ­
kujące bomby atomowe pracują jak  dotychczas, 
jednak i tu  oczekuje się redukcji personelu al­
bo częściowego zamknięcia zakładów.

Kronika krakowska

„Hołd Pruski" dostępny dla publiczności
Po sześciu latach przerwy otwarto znów wczo­

raj w Sukiennicach Galerię Współczesną Mu­
zeum Narodowego w Krakowie, obejm ującą część 
zbiorów malarstwa polskiego, % ocalałym, wieko­
pomnym dziełem Jana Matejki — „Hołdem Pru­
skim" na czele. Narazie w czterech salach Gale­
rii, służących Niemcom w czasie okupacji dla im­
prez propagandowych, w aalaeh obecnie odra- 
staurowanych, dających znakomite naturalne o- 
świetlenie z azklannych sufitów, na nieprzełado. 
wanych ścianach, przeważnie na swych starych 
przedwojennych miejseach, wiazą pięknie odno­
wione i odświeżone arcydzieła naszych mistrzów.

Przybyłych na otwarcie reprezentantów Rządu 
i przedstawicieli epołeezeńatwa krakowskiego po­
witał wiceprezydent Inż. Tor, epow ladajac nastę­
pnie perypetie, iw iąząne z ukryciem i utrzyma­
niem „Hołdu Pruskiego",

W icem inister Kruczkowski, przemawiając w 
imieniu Rssądu, podziękował inż, Torowi za pie­
czę nad dziełem Matejki, dyrektorowi Muzeum 
Narodowego Koperze, paniom Szusterowej i Bo­
browskiej, p, Gąsowskiemu i dr, Buczkowskiemu 
zą pracę nad uruchomieniem galerii i renowację 
obrazów, wspomniał żabitego przez Niemców  
burmistrza Zamościa Bazowskiego, pomagająca- 
go w ukryciu „H ołda Pułskiega", p o w ie rza ją

w końcu arcydzieło Matejki wraz z Galerią dal­
szej opiece dyrekcji Muzeum Narodowego. - 

Minister Stańczyk w przemówieniu swym pod­
kreślił, że Matejko nie tylko oddał w swym 
nieśmiertelnym dziele zwycięstwo nad wiecznym 
naszym wrogiem, ale też w ogóle zwy­
cięstwo wolności nad przemocą, Cel naszego ży. 
cia — to niedopuszczenie do odrodzenia się po­
tęgi krzyżackiej czy niemieckiej i intensywna 
praca dla szczęścia Ojczyzny, nas samych, i na­
szych przyszłych pokoleń,

Z kolei zwiedzono wystawę, która codziennie 
jest dostępna dla publiczności. jwn

PODANJA O PRZYJieiB NA WYDZIAŁ IEKA»8«I UN1-
WURSYTHU JA fit(U O Ń ?K irG O  składać natęży w 8zią. 
kanacie W ydziału Lekarskiego U. J. (Collegium Novum, 
ul. C,eie,bia 34) ad t. wraeśnia da 30 września 1845 od
godziny 10—13. Do podania, które jest do nabycia u j a_ 
Ultgia (Collegium Novum, parter), (Jgłąęjyę należy metry-, 
ke moillMil świadectwo de jn a ieśe i lub równosnączne ją . 
świadeienie jednej % P a r " vewyeh Kmnisyj Weryfiltafjy], 
no.Kwatifitącyjnych gią kandydatów do wyissiych,
ewentualnie świadectwa pouw dnich  siudińw uniwersyteci 
kich Kandydatów i ponadto dowód wpiarema w K w estu ra  
II. J. kwoty 40 zł. tytułem opłąty manipulacyjnej i 20 jj. 
aa egzamin Waak-Unewy (ostatnie tyll^o kandydaci - -

Kok temu
(WediHg teb riik ie j „RsM sypM pfliiteś" N t- ł ‘).

W awiązku * r ° clfti68 w raeśłtiawą, czytam y: „Deagfcra. 
c i rm u s i" fc ¥ Ś  siłą, Wtedy bgdzte. zwycięską. L e |łt#pSł 
de 0au lle  a to legalność czynu narodowego, tak* jest 
i aasza legalBPŚć. Dem§kr<*cja nigdy sanacji, ani („„pg, 
I łsa y sm ' BfWić o nic a if  ^ dzi6« albowiem jej Msbość 
]U* nie pow łści" .

*
0  don BialegostekH s?ytai»¥ w karespsHdąnejii „e?y 

wsłysey w Hiaływ«tekn praenj<}? Niestety me, Niemcy
pazustawili po sobie nie tylko ru iny  i nędzę. Zastawili
także, brdai czy me ggrsge od tyeh flststweh, -  sp»- 
,l(is iBiiia w psychice Itttłłii brak pBSSSRftwaitia cziewinka
i pracy. N iektórzy dziś jeszcze nie mogą zrozumieć, że 
pracują u siebie i dla sieb ie i w olą siedziep z zatajpnymi 
rękami lub zajmować się paskudną spekulacją, 4es| Fo 
najgorsze, co otrzymaliśmy w spuśctźnie po okupanląc|i. 
ęą łe  , «  » Ś , je, że ' naiak tyw niw w a część sB9isp?sństw» 
wzięta sie na serio  do roboty. Na przykład nauczyciel 
etwp. Zostawiamy Białystok zrujnow any, zniszczony, leEz
araf-tłjapy ?ad  swą p^bitd^w^- W-ier*vmv, ze miasta -Q(i-
zyska wkrótce swój dawny wygląd i znaczenie .

*
Kieski freiUśw esi w SHVBpie trwają nadal- Ąlmiąj

wzięli Verdun i przekroczyli grapicę W ioch, ł l l lm d o m p  
130 gniazd bomb latających- W Sio^racji wybuchło pqr 
wstanie, z którym  N iem sy waifc?a zaciekle. W  ftułmwii 
w ojska ęa^zięckia zaisly  snany P01't czajnflffiprski Kqa- 
stanc* i dotarły  dp granipy Pntgarii, Na Wegrzeci 
i yf Pulgatii wybuphi w ielki kryzys rządowy i państwowy,

* («l

Siemińska i Bierdiajew gośćmi 
Filharmonii

4ytre, we wiatek, odbędzie ais dmtii keneert §y»foni. 
e*ny arkiestry państwuwej Pjlharisonii, którym eakaiiHf
ęis Festiwal 1’otskioj f^Hjyki W spńłpsesnej ? oką*jj Wal­
nego Ujazdu Kompozytorów polskich w Kfakowjp. Podobnie 
jak  sobotni festiw alowy koncert Filharmonii, również ju- 
tffaj**¥ ftbejnite pipCJoin, zluzany wyją. znie z polskich 
dziet współpsesBytiłt- Usłyszymy Szaiewgkiggp niezwykła 
e ł r t t e w ł  „Uw«rtHr§”> §selig<tw skiep ,.Epitafium m  
śmierć Karola Szym anpw skiet|e", w zruszające w nastfej|i 
religijnym ,,Litanie1' Szymanowskiego oraz prawyksnatiis 
„Sym isnii" A rtura M alawskiegó, w ybitnie Htaientflw«neg» 
mladega kowpgisytafa, k tó ry  osahiseje dzisia swoje naprą* 
wadzi, W ysaki pa?iem odtwórczy koncertu gwarantnją w  
zwiską Świetnej śpiewae?ki Anieli azjem ińskiej, wykp- 
nującej part salow y Utworu Bzym anawskiega araz Wąle, 
łian  Bierdiajew, znakam ity kapelm istrz  znany debrse w 
Kr«kowia z gaśetnnyęJi wyetępów w lataeh  przedwaj s i ­
nych, k tó ry  dyryguje dzieła Szałowiskiega, §zej}gew§ki8g» 
i Szymanowskiego.

Kancert. jutrzejszy adhedsie «•« w sali kina „świt" (ul. 
Straszewskiega) 34 o podz, 18,30 wiecz, Ba*astaie bilety 
da nabycia w bitw?® Filharmonii (ul- gwiirajwisiks li 
I| p., ora? w biufze „Orbis” (Rynek Główny),

Kpneertew Państwawa Fijbj>: -ia kańcsy
swai aiorwssy se?an symfaniesny w wy ?m Kraka- 
wie,

NOWA PKEMIBRA „s t a r e g o  T8ATBU". W e wtorek,
dni* 4 bm. „S tary  T eatr", pad dyrekcją Andrzeja Pro­
naszki, daje premierę komedii Macivaux pt, „Igrasnki trą, 
fu j, miiofici" w przekładzie Boya. W  głównych rolach wy­
stąpią: H Chaniecka, D Szaflarska, E- Fulde, St. Mi- 
chułowlcz, Wt. Sheybal i i. Reżyser J. W arnecki. Deko­
racje T. Boguszewskiej.

„POLSKI BALET PARNELLA" W  BOMU ŻOŁNIERZA, 
W  dniach S, 6,' 7, 8 i 9 bro. w ystąpi w sali Teatru Okręgo­
wego Domu Żołnierza znakom ity zespół baletow y F. Par­
nella. W  urozmaiconym programie, który  na Olimpiadzie 
tanecznej zyskai sobie w ielkie powodzenie i uznanie, pu­
bliczność krakow ska u jrzy  m, in. tak  popularne insceni­
zacje taneczne, jak  np. „Umarł M aciek um arł” ,, „Chłopski 
p o je d y n e k ^  „Naści dzieucho koralick i", „Terpsychora na 
podwórku” lid. Na czele 16-osobowBgo zespołu w ystąpią 
Zizi Halama, B. Karczmarewicz, N. Nowakówna, O. Glin- 
ówna, F. Parnell, Z. Kiliński, W. Borkowski i in. Balet 
wystąpi w nowych, wspaniałych kostiumach według wzo­
rów znanych malarzy. Kierownictwo artystyczne F. Parnel­
la. Początek o godz. lfl.30, przedsprzedaż biletów Ml 
„O rbisie” .

T e a tr  M ie jsk i im. S ło w a ck ie 0 o
Poniedziałek, godz. 19.30: opera St. Moniuszki ,,M?ax 

b lna".
T e a tr  L a lk i i A ktora  „G roteska"

Dziś, w poniedziałek „Tarabum ba" wznowiona po po­
wrocie zespołu z objazdu, podczas którego teatr zyskał 
najwyższe uznanie prasy i publiczności łódzkiej. Początek
o godz. 19.

T e a tr  K a m e ra ln y  T U R
Poniedziałek, godz. 19.30: komedia i .  Iwaszkiewicza 

„Lato w N ohant” .
R e p e rtu a r kin  k ra k o w sk ich

Apollo i Sztuka: „ Je j pierw szy b a l" , film produkcji 
amerykańskiej.

Uciecha: „Piotr II" , super-film produkcji sowieckiej.
Scala i Wanda: „Mayerling”, super-film produkcji fran­

cuskiej,
GdaAsk: ,,Ona broni ojczyzny", film prod. sowieckiej.
Swit: „Mściciele", film amerykański,
W arszawa; „Korsarze", monumentalny film amerykański.
W olność: Kino i cewia w jednym programie, na scenie 

rewia „To, co iubi Kraków ", na ekranie film produkcji 
polskiej „JadzU ” '

Proni-fuM Rozgłośn i k rak o w sk ie j
na dzień 4 w rieśnia  1945 (wtorek)

Godz. 6,43) Hymn. Sygnał czasu. 6.50:. Transmtej*
s W arszawy: Dziennik poranny. M uzyka z plyl, 7.S0: P*®* 
gram Rozgłośni Krakowskiej. Płyty. 10.15: Dyktando wia­
domości krakowskich. 10.45: Reklamy. 11: Koncert symfo­
niczny z płyt. 11,25: Kronika krakow ska. 11.35 : d. r. koa- 
certu, 11.5?: Transm isja z W arszaw y: Sygnał czasu. Hejnał. 
A rtykuł aktualny. Dziennik południowy. Koncert, Komuni­
katy i ogłoszenia. Skrzynka poszukiwania rodzin. Muzyk* 
z płyt. Audycja dla wsi. Ąudyeja specjalna p. t. „ Jed z m y  
na zachód". 13.30: M uzyka obiadowa z płyt. 14.201 Odczyt 
dr, M aili Spiss p, t, „Dlaczego należy jadać owoce i ia‘ 
rzyny?" 14.30: Świetlica radiow a dla dziecii ,,ld*iemy d« 
szkoły —. pogtidank* Irany Szczepańskiej, w wykonani0 
Jerzego Kaliszewskiego 1 dziecięcej Gromadki Świetlicowej, 
14.30: Przegląd wiadomości krakowskich. 15: Aud. z cyM  
„W ielcy śpiewacy na płytach gram ofonowych" w opraca- 
wanta wj, F»bry:ego, śpiewa baryton Titta Ruffe. 
M iniatury sm ycłkowe w wyk. Kwartetu Smyczkowego 
Rozgłośni Krakowskiej pod kier, W acław a Geigera. 15.43S 
Kwadfape literacki: Kaaimier-z Brandys, fragment powieści 

Drewniany kań", 16: Transm isja % w a r s w w i  Au‘P- t.
dyęja dziesiąta. Konpert muzyk? lekkiej, Przegląd e§d»M*' 
n j ,  Odbudowa W arsw w y, A udycja wojskawa. Konew*- 

Artykuł aktualny. tS.13: Transm isja z Warszawy: Prse- 
gląd prasy krajow ej. Koneęrt. Skrzynka poszukiwania f0" 
dzin, Felieton palityenay, % życia narodów, słowiańskich.
M uzyka z p}yt . A rtykuł pnlityęfny. Dziennik wieesera?*
„ ędziem w yobraźni'', Koncert, Paweść radiaw a Pali Ga ja* 
Sicsyńsklej n, t, „Stotioa” . 21: Koncert wieczorny z P!Vł' 

4M 0i Kącik strannictw a Lndawego, ai.40i Muzyka famaew*.
42s Aktualia k rakew sk itf. 83 ,10 : d a, muzyki tanenwal'
«3i Trapsmisia « Wansawy:' o»tatnta wia<kn**W'
dziennika wierzornego. Przegląd prasy zagranicsne i- 
gram na dzień jutrzejszy. 29.20: Zapowiedź program#’
Hymn.

egzamin konkursowy (astatnie tylko kandydaci _ ____ „  . . .
jok n . Tennm  » te m *  *a5»«K o*)QSzon,  M A  L ^ t a  M,KBQfONEM »‘» W , *G0 ^| OWOił w  I wystąpi 9 feetfaieai ggipwaepym Jadwiga Kends. P**1

I |  ljeJraterka |łq§Byc^ filuwni
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Zaczynamy
Zaesynamy nowy rek szkolny w warunkach

m o tt mężsayęh, Bi* w styczniu lub lutym  Vr., 
kiedy z więkBzośei szkół w ym iatać byłe jesz-! 
cze trzeba śmiecie poniem ieckie. Cięższy dla- 
tego, te  koniec w ojny, normalizacją w arunków  
Życiowych stawią szkole  i neueęyeielow i tysiące  
fegadnjeń, k tóre pow inny być jak  najlepiej T§?, 
wiązane. Gdy zaczynaliśm y nauką po w yzwolę. 
Biu eząsem W WUsa godlin  e«V dni, wie zagtąna- 
wisiiśmy §ię sa d  tysiącem  b rakśw  sarów no w 
dziedzinie szkolnej, jak  i podręczników, pomocy 
naukowyęh, jak  j n&uegyeigjj, g$yg sama świ&’ 
domość, że jnp^etny znew głosie polskie słewo 
w polskiej szkole, j napo tkany  olbrzymi głód 
nauki ,u m łodzieży przysłan ia ły  wszystka. Bziś, 
w momencie stabilizow ania się w arunków  ży- 
ciowych, fv  momencie, gdy projektow aną refor- 
ma szkolnictwa udostępnić chce inne treiiei kul­
turalne, a uk ład  sił społecznych po dokonaniu 
reformy rolnej i nacjonalizacji ciężkiego prze­
mysłu z w a n ie  się zmienił, przed szkofa polską 
i nauczycielem  s ta ją  npwg, ciężkie  i odpow ie­
dzialne zadania, od których rozw iązania zależy 
przyszłość narodu i państwa- 

Zrozumieć musimy to wi*y*cy, że pług hi- 
utorii, k tó ry  przeora* duszą w spółczesnego po­
kolenia, spulchnił tylko jej naw ierzchnię pod 
zasiew now ych m yśli, now ych ideałów. Każdy 
zaś uczciwy i rozum ny człow iek w Pplsce poj­
muje, że przebudow ać człowieka,, przetworzyć 
duszę ludzką, może przede wszystkim  szkolą, 
Pisaliśmy już, śe dem okracja polityczna i gospo­
darcza bez dem okracji kulturalnej istnieć nie 
mogą. W  dziele zaś dem okratyzow ania kultury, 
a przede w szystkim  upow szechnienia oświaty, 
nikt nie je s t w  stanie zastąpić szkoły. Dlatego 
? radością w itam y uchw ałę Rady M inistrów
o zwrocie n§ celę szkolne w szystkich budyn­
ków, k tó re  czasowo zaję ły  inne instytucje, cie­
szy nas pierw sza instrukcja  M inisterstw a 
O św iaty dotycząca cząstkowej reali*aeji re­
formy ustro ju  szkoły pow szechnej przez *jj. 
kw idaw unie je j trójszczeblow uści, gdzie te sa­
mo treści ku ltu ralne poznaw ać będzie dziew- 
ezynka ze wsi podjasietekiej, po jej rów ieśnik 
chłopak % K rakow a. Zapow iedziana likw idacja  
jednoklasów ek  k tó rej przeprow adzenie w 
tym  roku praw dopodobnie się nie uda — to tjw 
jeden  z ja«nyeh błysków  w mrocznej naogół 
rzeczyw istości szkolnej. Mroki zaś te w ystępują 
już mocno przy głębszym spojrzeniu na profil 
psychiczny młodzieży, o której zaletach, jak  
łakn ien ie  w iedzy, a — dodajm y — i miłość oj­
czyzny, nie zapominamy. N iestety  — przew aża­
jąca  w iększość młodzieży w ykolejona z torów 
norm alnej nauki przez okupanta nie tylko nie 
jes t w stanie w chłonąć w  sieb ie  tego w szystkiego, 
czym pow inna nasiąknąć przez norm alną naukę 
szkolną, lecz działanie pedagogiczne napotyka 
tU na nieprzezw yciężone opory  spowodowane 
brakiem  doznań kulturalnych, przedwczesnym 
usam odzielnieniem  się idącym  po linii łatwizn 
życiowych, dew aluacją wartości m oralnych. Ey 
móc się tem u przeciw staw ić i z walki tej 
w yjść zw ycięsko, musi nauczyciel znaleźć od­
wody nie ty lko we w łasnej osobowości, nie t.yl- 
ko w dyrygow anym  przez siebie w spółdziałaniu 
w szystkich czynników  pomocniczych, łecz w 
zm ianach struk turalnych , w ekonom ice narodo­
wej, k tóre  zapew niają każdem u pracującem u 
obyw atelow i możność dostatniego bytu. Przy 
rzetelnym, uczciwym  podziale dochodu społecz­
nego nie może zaistnieć sytuacja, by człowiek 
pracy nie ,był w stanie kształcić swego dziecka, 
by polityka w ydaw nicza w m om encie przełom o­
wym naszego życia szła takim  zygzakiem, że. 
u w rót now ego roku szkolnego, nie mam y jesz­
cze elem entarzy. Zresztą sam elem entarz, to ma­
ło. " Potrzeba koniecznie kilku milionów  ksią­
żek do szkół pow szechnych i średnich, dosto­
sowanych do now ej rzeczyw istości. Jednocze­
śnie b rak  naw et projek tów  program u uniem o­
żliwia realizację zasadniczych postulatów  nowej 
reformy. Sama aktualizacja nie rozw iązuje za 
gadnienia.

N auczyciel w inien inicjow ać jak  najszerszą 
akcję czynnika społecznego W tw orzeniu gmin­
nych i pow iatow ych kom isy j szkolnych , które za­
jąć się m uszą egzekw ow aniem  obowiązku szkol­
nego, organizow aniem  dowozu młodzieży do szkół 
zbiorczych, opieki nad  młodzieżą dojeżdżającą, 
urządzaniem burs i in ternatów .

W idzimy więc, jak  olbrzym ie i trudne zadania 
stawia nauczycielow i rozpoczynający się rok 
szkolny. I dlatego zapytać musimy, czy rozw ią­
zanie ich nie p rzekracza jego możliwości, jego wy­
dolności psychicznej i fizycznej. I tu  dochodzimy 
do oklepanego, a n iestety  nieprzezwyciężonego 
refrenu o nędzy nauczycielskiej. O trzym ane w 
ciągu ostatnich m iesięcy, a niezamieszczone na 
tych łamach listy  do redakcji, dowodzą z jednej 
strony wielkiego hartu  ducha nauczycielskiego, z 
drugiej jednak  w prost rozpaczliwego położenia, 
w jakim gją ogół nauczycielstw a znalazł. Zapo­
wiedziana korzystn iejsza ustaw a uposażeniowa 
dotąd nie została uchw alona, „zagw arantow ane 
jeszcze w czerw cu przydziały żyw nościowe i 0 - 
dzieżowe nie są realizow ane, Etatowi „szczęśliw­
cy" nie otrzymują, naw et na czas uposażeń, zas 
mimo braku sił fachow ych tysiące podań nauezy- 
eieiskieh I zgłoszeń do służby nauczycieli-repa- 
triantów pozostaje b§z odpowiedzi i w skazania 
miejsca pracy. A  przecież za każdym  podaniem 
tkwi żywy załącznik « -  człowiek, k tó ry  mimo do- 
m anyeh ciosów, mimo deklasacji swego m w q4u, 
chce doń wrócić. Chce dalej nauczać, dzielić się 
zapasem sw ej w iedzy i dośw iadczeń, w ychow y­
wać dla lepszego ju tja  nowe pokolenie, Dlatego 
wśród tych smug eienią ta  postaw a nauczyciel­
stwa .jest jasnym  prom ieniem  nadziei, że poko­
namy wszelkie trudności, praesswyeiężymy wszel­
kie zło, Płomiennym zapałem  ss tc , rozum ną i ser«
deczną troską eałego społeczeństw a stworzym y 
ze szkoły polskiej klucz otwierający wrota nowej 
jaśniejszej przyszłości polskiej. Stefan Ibilt

Kraków, poniedziałek 3 września 1945 Dwutygodnik

Z entuzjazmem w sercu
Ust do matki na nowy rak szkolny

P r m i Pani!
Rozumiem zatroskanie Pani, Dzisiaj rozumiem  

te w ięcej, n ii w ow ych koszm arnych dniach oku­
pacji, k iedyśm y  w maieńJfjjji gronie dyskutowali 
rożne problem y współczesnego życia polskiego. 
§lrm?na zmora przeszłe, jednak wbrew oczekiwa­
niom  troski pozostały, Pamięta Pani, * jakim  nie­
pokojem  m ówiliśm y o dzieciach naszych i m ło­
dzieży i  boleliśmy nad tym, żę  m h d e  nasze 
pokolenie deprawuje się na ulicy ( w kinie, przy 
pracach okopow ych, na robotach w Niemczech-' 
Boleliśm y i czekaliśm y M a ,  k tóry  m ierne  nie­
dolę naszego  życiu, Dzisiaj marzeniu sta ły się sia­
lem. A le  czy troski się skończyły? List Pani, pe- 
len n iepokojem  przepojonych  słów, jest odpowie­
dzią negatywną. Zapisała Pani sw e dzieci do szko­
ły, t a k  samo zrobili znajomi i sąsiedzi, I zasmu­
ciła się Pani, Bo w  ciężkich warunkach uczyły  
się dzieci, Podręczników brak, o zeszy ty  trudnói 
nie ma pom ocy naukow ych, N iem cy w szystko  w 
barbarzyński sposób zniszczyli; k lasy są źle prze­
wietrzane, bo jedne dzieci kończą naukę, inne za­
czynają. Jak w  tak ciężkich warunkach uczyć i 
ja k  uczyć się mają dziecit

W  każdej dziedzinie naszego życia w ielkie zni­
szczenia. W szkolnictw ie  —- również■ Jak więc 
kierow ać w ychow aniem  młodego pokolenia, by 
przeszło bez uszczerbku materialnego i moralne­
go przeg trudności?

Jak? M yślę, że najważniejsze jest te, by m ło­
dzież stale widziała cel, do którego winna zmie- 
rzcK. A  celem tym  jest praca dla ■ odrodzonego 
państwa. M łodzież musi to sobie uświadomić ja ­
sno, rodzice pomoc nieść -muszą wydatną, Przy­
godne to m o w y  w  domu, na ulicy, rozmowy w 
zw iązku z praca szkolną, z lektura, Do świado­
mości m łodzieży musi w ejść to przekonanie, że 
m c z y m m y  tw orzyć nowe życie, że szukam y no­
w ych  wartości, że każdy  z siebie dać winien coś 
nowego a cennego. W tej drodze każdy sam  mu­
si usuwać trudności, a nie czekać, by to zrobili 
inni. W iem , że Pani taki ceł sw ym  dzieciom w y ­
tyczy, ale czy zrobią tak wszyscy?

Zagadnienie drugie; nie sączyć w Husze m ło­
dzieży jadu narzekania j niezadowolenia, Nam, 
starszym, wolno czasem skarżyć  się na takie czy 
inne w ydarzenie, bo jest w  nas; lub być powin­
na, zdolność w pływ ania na jego zmianę, mło­
dzież natomiast niech tego rodzaju rozważań na­
szych nie słucha. Bo m łode pokolenie, w ycho­
wując się, m usi wrastać powoli w stosunki życio­
w e społeczeństwa i nabierać tchu do dalszego

kierowanie tym  życiem  i do jego doskonalenia. 
Dziecko w  mało zna rzeczywistość, by sw ym i 
oczyma widziało zarówno dobre jak tle  objawy  
życia. Ono to w szystko  widzi najczęściej oczy­
ma tych , którzy są dla niego autorytetem; oczy­
ma rodziców i wychowawców, Jeżeli to spojtze- 
nię przesycone będzie negacją i niezadowoleniem, 
dziecko wzrastać będzie w atmosferze negacji- 
A to atmosfera zla, chorobliwe, dusząog, O czy­
wiście kry tyczne spojrzenie na zjawiska życia  
może być twórcze, jednak musi to być krytyka 
zdrowa, oparta na dobrze zaobserwowanych do­
wodach, Jestem  przekonany, że zgodnie z tą *»- 
sadą będzie Pani sw ym  dzieciom odpowiadać sta­
le; jeśli ci dzisiaj źle, pracuj tak, by jutro było  
lepiej, a pojutrze dobrze,

M łoftziei nieraz stykać się będzie w  życiu szkol­
nym  z usterkami, ae złą organizacją, z brakami, 
Kto w inien$

Nie  zewrze (a czy inna osoba, Często przyczy­
ną będzie uplot w ypadków  i trudności, niemożli­
wych do pokonania w  szybkim  tem pie■ A  nawet 
gdy w  ma jest wyłącznie po stronie jednej oso­
by  -— kierownika zakładu czy  nauczyciela  — to 
i w  takim w ypadku nie będziemy rozpalać w y ­
obraźni m łodzieży słowami potępienia, lecz ła­
godnie i z taktem  w yjaśnim y przyczynę niedoma- 
gań, podsuwając dyskretnie zasadę, ie  nię ma 
człowieka, k tóryby  nie błądził,

Do tego w szystkiego dodać trzeba jeszcze ję ­
drni entuzjazm! M łodzież przejdzie mimo w szyst- 

j kich trudności, nie. będzie ich nawet dostrzegać,
1 jeżeli będzie czynić w szystko  z entuzjazmem, Ta­

kim  entuzjazm em , jaki Pani, droga Pani Iskro, 
wlewała w każdą swą pracę. Bo• entuzjazm  jest 
motorem, k tóry ciągnie za sobą najw iększe cię­
żary, zwalcza w szystko , co bez życia, w iewa ży ­
cie w niemrawe. Bez entuzjazmu nie uruchomili­
byśm y w szybkim  czasie szkół, zakładów użyte­
czności publicznej, nie zrobilibyśm y tego w szyst­
kiego, co już zrobione. M łodzież musi dostrzegać 
len entuzjazm  wszędziei w domu, w szkole, w  ży­
ciu publicznym. Nauka, połąezona z , najw iększy­
mi nawet trudnościami, nie będzie w tedy cięża­
rem!

Czy Pani w idzi teraz, żem na pytanie, które mi 
Pani zadała, znalazł odpowiedź w Pani, w entu­
zjazmie Iskry, Szczerze jestem  za to wdzięczny 
i życzę powodenia w pracy w ychowaw czej, — 
Chciałbym, aby w szyscy, k tórzy w ychowują, u - 
mieli podobny entuzjazm  w ykrzesać  w sobie.

Stanisław Nowaczyk.

O  równy start
Może w żadnym  dziale pracy ludzkiej zasady 

dem okratyczne nie przyniosą tak błogosławionych 
owoców, jak  w szkole. Nie jest to jeszcze de­
m okracja w całej pełni, ale już to, co zamierza, 
usunie niejedną niesprawiedliwość, zmniejszy nie­
jedną tragedię życiową, a narodowi przysporzy 
ludzi dzielnych i twórczych.

Szczególnie ważne jest postanowienie udostęp­
nienia jak. najszerszym  masom ze wsi i miasta 
korzystania ze szkoły. W ydobędzie to ze wsi moc 
ludzi tęgich i zdolnych, którzy napraw dę będą 
mpgli pchnąć kraj nasz na nowe tory. W praw ­
dzie tw ierdzą niektórzy, że talent w każdych wa­
runkach się wybije, ale kto potrafi obliczyć, ile 
strat przyniósł narodow i niespraw iedliw y ustrój 
społeczny, oparty na przyw ileju zamożnych ko­
rzystania ze szkoły, rzeczywistość prowadząca do 
monopolizowania ośw iaty w ręku bogaczy. Cie­
kaw a i sm utna byłaby to statystyka. My nauczy­
ciele widzimy to najlepiej. Jaki żal ogarnia nas 
nieraz, gdy obserwujem y, jak  dziecko zdolne, 
wartościow e, po ukończeniu szkoły powszechnej 
z braku funduszów uryw a kształcenie się, przepa­
da bezpow rotnie, w raca do ręboty na rolę lub pa­
sie krowy, a czasem mizerny goguś pchany przez 
rodziców, bogatych kończy studia tylko dlatego, 
że rodziców stać na to, Biedniejsze dzieci szły 
najczęściej do seminariów, czyli jak  się mówiło 
z niepojętych powodów, na „pana".

Interw encja dem okracji politycznej, dążąca do 
udostępnienia szerokim  masom proletariatu  ko­

rzystania z nauki, zmniejszy zło, słusznie i spra­
wiedliwie rozwiąże ten trudny problem, ale zła 
zupełnie usunąć jeszcze nie zdoła. Trudności 
tkw ią w ludziach — zwłaszcza wiejskich — i to 
nie tylko w ich Hiezamożnośtfi. Dużo rodziców 
nie orientuje się w wartościach swoich dzieci i za. 
nic nie oddałoby ich do szkoły, bo im potrzebne 
są do roboty. Zresztą „porzuci wieś, to się zmar- 
ni". Potrzeba wiele pracy, wiele wysiłków, porad, 
burs, stypendiów, towarzystw  opiekuńczych i pro­
pagandowych, ingerencji państwa, aby walczyć z 
zacofaniem. Nie jest to sprawa błaha, dająca się 
pokonać w rok luib dwa, ale to pewne, że re­
forma szkolna zagadnienie zaktualizuje. W  każ­
dym razie zmniejszy się tragedia Janków  Muzy­
kantów, i to nie tylko Janków M uzykantów , ale 
Janków  malarzy, techników, konstruktorów, inży­
nierów, prawdziwych kupców itp., bo każdy z nich 
będzie mógł pójść za głosem powołania. Jesteśm y 
zbyt biedni, na dorobku, ażeby zmarnować któ­
regokolwiek z nich. Każdy z nich jest skarbem, 
którego odgrzebać i odszukać sowicie się opłaci. 
Dlatego też z radością w itam y ułatwienie w stę­
powania na wyższe studia młodzieży chłopsko- 
robotniczej, która najczęściej z przyczyn ekono­
micznych nie mogła szkół średnich ukończyć. Nie 
chodzi tu o masową produkcję dyplomowanych 
inteligentów  z klas uciemiężonych, lecz o wydo­
bycie tych najlepszych, których dotychczasowa 
rzeczywistość od źródła wiedzy odpychała,

Roman Kozioł,

Niepokojące nastroje 
wśród nauczycielstwa

Tyle razy sygnalizowana na naszych łamach 
katastrofalna sytuacja m aterialna nauczycielstwa 
nie doznała poprawy. Nie można się zatem dzi­
wić, że ten stan rzeczy w ytw arza ponure nastro­
je  wśród nauczycielstwa.

W  dniach od-24 do 28 sierpnia odbyły się 
dw ie konferencje, m ianowicie: przewodniczą­
cych okręgow ych W ydziałów  Obrony Prawnej 
i przewodniczących W ydzia łów  O rganizacyjnych  
Z. N. P. z ustalonym  z góry porządkiem dzien­
nym. Tymczasem w toku obrad na obu konferen* 
cjach w zięła górę pesym istyczna nuta, której 
Źródło tkwi w napraw dę katastrofalnej sytuacji 
nauczycielstwa zarówno aprow izacyjnej, jak  też 
i m aterialnej, spowodowanej niesłychanie ni­
skim uposażeniem-

N astro je te pogłębił fakt, że m ne kategorie 
pracow ników  państwow ych, jak skarb owcy, są­
dowi otrzymali już za sierpień br. 100"/o pod­
wyżkę swoich uposażeń w formie specjalnego 
dodatku, który  został, im osobno wypłacony, W 
tym fakcie dopatruje się nauczycielstwo, ;eżeli
nie lekceważenia, to w każdym razie zapozna* 
nia jego położenia materialnego. To też całe o- 
brady obracały się około tego zagadnienia, k-tó* 
*e w obecnych Stosunkach j» rt najraźniej**# 
jako waarunek Intensyw nej pracy, która z dniem

1 września ma się rozpocząć na terenie całego 
państwa.

Delegaci wszystkich okręgów domagali się od 
Zarządu Głównego Z, N. P. interwencji w tt j 
sprawie u oby w. Prezydenta Rzeczypospolitej i 
u obyw. Premiera.

Ze w szystkich stron dochodzą nas głosy, że 
istotnie nauczycielstwo wśród wszystkich pra­
cowników państwowych jest najbardziej pod 
względem, m aterialnym  upośledzone.

Nie otrzymało ono żadnych przydziałów żyw­
nościowych ze strony władz administracyjnych, 
gdyż tłumaczą się one, że nauczycielstwo ma 
być zaopatrywane etn traln ie. Ni© można się za- 
tym dziwić, że słysząc o jakichś ablltych  przy­
działach cukru, mąki, mięsa, tłuszczów i innych 
środków żywności, jest do najwyższego stopnia 
rozgoryczone i zdecydow ane naw et opuścić za­
wód nauczycielski, co w niektórych okolicach 
już się rozpoczęło.

A pelujem y do odnośnych czynników pań= 
stwowyeh, aby w naglącej formie zaspokoiły te 
słuszne żądania nauczycielstwa i nie dopuściły 
do w yludnienia się szkół z elementu nauczyciel- 
skłego, ee byłoby dla budującego się pa w ojnie 
państwa niesłychanie szkodliwa, Należy jak »aj- 
Ćzybeiej uczynić wszystko, aby podnieść uposa­

żenie nauczycielstwa do godziwego poziomu, ob­
dzielić je sprawiedliw ie środkami żywnościowy­
mi i przydzielić odpowiednią ilość odzieży i obu­
wia, Musi być naprawdę źle, skoro żądania nau­
czycielskie przybrały, jak  się dowiadujemy, dra^ 
styężną tornię,

Wiaclze związkowe robią co mogą, aby po­
wstrzymać nauczycielstwo od kroków dyktow a­
nych mu ostateczną determinacją,

FranciszeJe Inglot

Wymowa cyfr
Sytuacja nauczycielstwa pracującego w pań­

stwowych szkołach jest wręcz tragiczna, Pobory, 
które ono otrzymuje za swą, jakże ciężką i od­
powiedzialna pracę, urągają pojęciom sprawie­
dliwości społecznej, która przecież jest podsta­
wowym elementem demokratycznego ustroju pań­
stwowego. Bo zważmy tylko! Nauczycie) w dość 
w ysokiej grupie uposażeniowej, bo w 7*ej otrzy­
m uje m iesięcznie 1025 zł, (wraz z wszystkimi do­
datkami). Z czegóż więc żyje* Odpowiedź należy 
do tych, którzy decydują o losach szkoły i sy tua­
cji nauczyciela, to chyba czynniki łjie obojętne 
dla szkoły, młodzieży, oświaty t kultury, A e*yż 
w arunki życia i pracy nie zmuszają na-uczycjęła 
do nieliczenia się z tym, co w czasach norm al­
ny c}i jest uważane przez prawodawstwo szkolne 
za wykroczenie, czy w ystępek służbowy? Społe­
czeństwo nie zna istotnej sytuacji m aterialnej i 
ideewo-moralnej nauczycielstwa j znać • jej nie 
może, gdyż prasa, odnośnie do tego zagadnienia 
jest krzywym zwierciadłem, w którym  w sposób 
niewłaściwy przedstawia istotny stan  rzeczy, Każ­
dy bowiem drobiazg, odnoszący się do uposażeń 
nauczycielskich jest w prasie kom entowany jako 
dowód szczególniejszej trawki, ba, naw et przywi­
lejów nauczycielskich, I tak też społeczeństwo 
ocenia nasi

Oto fakt z ostatnich ezaaów, Gdy nauczyciel­
stwo otrzymało przed dwoma fn iesiącA i 300 zlo­
towy dodatek, prasa uznała fakt ten za szcze­
gólniejsze wyróżnienie nauczycielstwa, A prze­
cież już wówczas inne kategorie urzędnicze miały 
wyższe dodatki pod najrozmaitszymi postaciami. 
Obecnie znowu niektóre kategorie pracowników 
państwowych otrzymały dodatek dochodzący do 
100»/o, ale prasa milczy. I słusznie, Każdy bowiem 
rozunr.e, że uposażenia pracowników państwo­
wych pizy w szystkich dawanych im dotąd do­
datkach nie w ystarczają na najskrom niejsze u- 
trzym^nie. „Szczęśliwi" mogą się wysprzedawać, 
ale cóż m ają zrobić ci, którzy już niczego w y­
zbyć  się nie mogą. Dlaczegóż więc pisze się spe­
cjalnie o nauczycielstwie, o dodatkach dla niego,
0 przywilejach. A  wzburzenie wśród nauczyciel­
stw a wzrasta. I nie można dziwić się temu! Nie 
słów nam bowiem potrzeba, nie wdzięczenia się 
do nas prasy, ale znośnych warunków material­
nego bytu  i atmosfery spokojnej pracy.

A  jak  traktuje się nauczycieli szkół powszech­
nych, a w ięc-tych, o których najw ięcej pisze się,
1 którzy pracują niewątpliwie w najtrudniejszych 
warunkach, a o których misji zazwyczaj mówi się 
górnie i chmurnie. Pracują oni istotnie na naj­
ważniejszym odcinku oświatowym. Popatrzmy do 
budżetu M inisterstwa Oświaty. Dodatek na tak 
zwane „stołówki". Okręg Rzeszowski. Miesiąc

■lipiec. Dla nauczycieli szkół powszechnych sub­
sydium wynosi 360.000 zł., a ponieważ tych nau­
czycieli jest około 4500, przeciętna na jeden żo­
łądek nauczyciela, około 80 zł. miesięcznie. N au­
czycieli szkół średnich jest około 400. Subsydium 
dla nich 75.000 zł., a w ięc przeciętnie 187 zł. dla 
jednego nauczyciela. Szkolnictwo zawodowe .o- 
trzymało 37.000 zł. Nauczycieli pracujących w  
tym szkolnictwie jest około 360, a w ięc prze­
ciętnie na jednego — około 103 zł. 52 nauczy­
cieli ze szkolnictwa rolniczego otrzymało 15.940 
zł., a więc na jednego 306 zł. Na 43-ch -nauczy- 
c ie li'p racu jących  w zakładach kształcenia nau­
czycieli, subsydium wynosiło 18.000 zł., tj. prze­
ciętnie około 419 zł. na jednego. 75 pracow ników  
kuratorium  otrzymało 20.000 zł., tj. na jednego 
po 266 zł. 113 pracow ników  inspektoratów  szkol* 
nych otrzymało 30.000 zł. tj. po 265 zł. na osobą,

Oto wym owa liczb, wy mowa faktów . Bo czym* 
że wytłumaczyć takie rozumienie pojemności żo« 
łądków nauczycielskich, że nauczyciel szkoły śre» 
dniej może zjeść przeszło dwa razy w iększy a» 
biad, aniżeli „powszechniak", a  żołądek nauczy* 
cielą szkoły rolniczej jes t ponad trzy razy więksi 
szy od tegoż nauczyciela, półtora razy większyj 
od kolegi ze szkoły średniej ogólnoksatałcąceit 
„Uprzywilejowany" nauczyciel zakładu kształcę* 
nia nauczycieli licytuje wszystkich. M a on bo* 
wiem pięć razy większy żołądek od tych, któ-i 
rych wykształcił. Urzędnik inspektoratu jes t o U 
złoty tańszy od pracow nika kuratorium . Komen­
tarze zbyteczne. Jan Kolanko.

Okręgowy Zjazd Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Krakowi*.

W  okresie wakacyj odbył się w Krakowie Okręgowy 
Zjazd /w irt/ku Nauczycielstwa Polskiego, który jgrem U  
d?it delegatów wwysitkieh Ognisk i OdfeiaWw Powiatom 
wych /- \P . województwa krakowskiego.

Cala uwaga Ujazdu skupiła eie ąltalo dwóch zasadni- 
e*ych referatów, wyglas*onych przez ab, ob. preae*a ZNP.. 
Kazimierza Maja i prfewaśniełąeegB Okręgowej Sekcji 
Szkolnictwa Średniego Ogólnokształcącego ZNP- Broni. 
Iława Bańkowskiego, aras ekolo sprawozdania PrezydimB 
Olirtjgu ZNP. za pHres 6-letlu,

Bokenano równie* wyporów nowego Prezydium Zarjądu 
Okręgu, W sktad iHprega weteli; prezes Serkowski Bo. 
mai), wieeprejeg i przewodniczący W ydziału Organizacyj­
nego Borowski Antoni, przewodniczący W ydziału Peda- 
gagttSBego dr. Ziembowa Józefa, przewodniczący W ydzia­
łu Praey Spptec?nej mgr. K opcyński T adeim , prsewodni- 
Cłaey W ydziału Obrony Prawnej inglot Franciszek, p rje . 
wodnicsący WytUiPlu Finanaawego s»ellga Stefan, O prosi 
wymienianyeh wchpsl*ą w skład Prenydiumi mgr. Panko­
wski gfnnlslaw, jaka przewodniczący Sekejl S tkolnietw i 
Średniego, (ni, Kostecki Karol jako przewadniczący Se». 
cji Szkolnictwa Zawodowego i prof. dr. Kiemenstewieg 
Zenon jako przewednicząty Sekcji Szkólnictwa WyŚMege, 
fcezeseaa tą tm  OrgdBinaeyjnego w sta ł wybrany dr, Fiaty 
n y k  > |0 i». |P . A, o . l  1
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Kraków przoduje również 
w lekkiej atletyce

Po swym -wspaniałym zwycięstwie nad Śląskiem roze­
grała reprezentacja lekkoatletyczna Okr. Krak. w dniach 
25 i 26-.go sierpnia b. r. mecz w Łodzi z reprezentacją 
tamtejszego okręgu. Było to spotkanie <fwóch w obecnej 
chwili najsilniejszych ośrodków lekkiej atletyki w Polsce. 
Po równej i ambitnej walce, w której osiągnięto szereg 
dobrych wyników, zwycięstwo przypadło zasłużenie, dru­
żynie krakowskiej w stosunku 97:88 punktów.

Początek spotkania wypadł dla Krakowa dość tragicznie, 
aibowiem wskutek konieczności naprawiania opon w dro­
dze drużyna przybyła do Łodzi po 11-godzinnej podróży 
na godz. 17-tą, t. j. na sam termin rozpoczęcia zawodów 
i musiała bez wypoczynku, posiłku, kąpieli i masażu za­
jechać wprost na stadion Ł. K. S.-u, aby nie sprawić za­
wodu organizatorom i licznie zebranej publiczności. W  re­
zultacie tego typowani na zwycięzców sprinterzy i sprin- 
terki krakowskie ukończyli swe biegi na 100 m na dal­
szych miejscach (Mitanowa na II-gim, Legutkówna na 
ni-rim , Puzio i Wawrzkiewicz na III i IV-tym miejsou). 
Dopiero dalsae konkurencje przyniosły wyraźną poprawę, 
a drugi dzień zawodów zdecydowane zwycięstwo pierw­
szego dnia wynik meczu opiewał początkowo 51:45 pktT 
dla Łodzi, zaś po ostatecznym zweryfikowaniu sztafęty 
4X100 m wskutek dyskwalifikacji drużyny łódzkiej dla 
Krakowa, co nastąpiło dopiero po niejakich targach na 
początku drugiego dnia zawodów, 47:47 pkt.).

Zawody rozpoczęły się  w 6o b o tę ' od powitania drużyn 
i wymiany kwiatów przy czym przemówienia powitalne wy­
głosili: mjr. Józef Baran-Bilewicz imieniem gospodarzy 
i prof. J. Korosadowicz im. krakowskiego O. Z. L. A. 
Jeśli chodzi o przyjęcie i ugoszczenie drużyny krakowskiej 
przez Łodzian, to było ono nadzwyczaj troskliwe i ser­
deczne.

Wśród wyników, które osiągnęli Krakowianie w ciągu 
obydwóch dijj na pierwszy plan wybijają się przekonywu­
jące zwycięstwa niezwykle pracowicie stale naprzód po­
stępującego Urbana oraz jego kolegi Jastrzębskiego nad 
renomowaym Półtorakiem (Łódź) w biegach na 1500 i 5000 
metrów (czasy Urbana: 4:31,3 i 16: 59,8); doskonałe biegi 
Kacerza i „Dańca" na 400 i 800 m (czasy: 400 m Kacerz 
54 „Daniec" 54,6, 800 m Kacerz 2:08,8, jednakże zdyskwali­
fikowany za nieprawidłowe wyminięcie, „Daniec" 2:09); no­
we piękne zwycięstwo młodocianej Legutkówny na 200 m 
(29 sek.), bieg na 200 m Wawrzkiewicza (czas 24,2, II 
miejsce, choć faktycznie zawodnik ten pierwszy przerwał 
taśmę), 2 zwycięstwa Skawiny — w 6koku w dal (6,11 m) 
i w zwyż (1,66 m, który to wynik również uzyskał Puzio), 
pierwsze miejsce w dysku Słowika (36,76 m), nowy dobry 
wynik Kurka w oszczepie (48,65 m), ambitna walka Ja­
strzębskiego na 1500 i 5000; naprawdę dobre czasy osiągnię­
te przez Kraków w sztafetach (wszystkie trzy wygrane przez 
Kraków, aczkolwiek 4X100 m panów tylko dzięki dyskwa­
lifikacji Łodzi), a to 46,5 6ek. w sztaf., 4X100 m panów, 
56 sek. w 44X100 m pań i 3 min. 39,8 sek. w sztafecie 
olimpijskiej. Pięknie pobiegli w sztafetach Wawrzkiewicz 
(4X100 m), Puzio (200 m) i „Daniec" (400 m).

N ajw lętej punktów dla Krakowa zdobyli: wszechstronny 
miotacz Słowik (9),Skawina, Puzio, Mitanowa oraz dosko­
nała trójka „W isły", tj. Urban, ,, Daniec" i Legutkówna 
(wszyscy troje razem 23 punkty).

Utalentowany Puzio rozczarował w sprintach, gdyż po 
fatalnym biegu sobotnim na 100 m, gdzie porażkę spowo­
dowało przemęczenie podróżą, przegrał również i 200 m, 
powracając po strzale staTtera do dołków (!). Również 
i Flakowiczówna nie potrafiła rozstrzygnąć na 6wą korzyść 
kuli, ulegając Wajsównie (Łódź) o 18 cm, przy jednocze­
snych słabych rzutach w dysku. Natomiast zawodniczka 
„Legii" Stachowicz Helena zdobyła się w rzucie dyskiem 
na piękny wynik (32,39 m), a sokolica Skirlińska walczyła

Slavia (Praga)—Wisła 6:1
Skład drużyn: Slavia: Finek — Luka, Riha — 

Trojan, Hampejs, Hanke — Holman, Bradac, Bi- 
can, Kopecky, Zdarsky.

Wisła: Jurowicz — Filek I i  II — W apiennik, 
Legutko, Kubik — Giergiel, Cholewa, Kohut, 
Gracz, Cisowski.

Punktem kulminacyjnym pobytu Slavid w K ra­
kowie był. jej niedzielny mecz z Wisłą, który 
zgromadził rekordową,.nienotowaną dotychczas 
na boiskach krakowskich, liczbę około 25 tysięcy 
widzów. Spotkaniu tem u towarzyszyło powszech­
ne zaciekawienie, jak  spisze się W isła i w  jakim 
stosunku bramek zwycięży Slavia? Byli naw et i 
tacy optymiści, którzy w ietrzyli sensację w posta­
ci zwycięstwa W isły względnie remisowego wy­
niku! W szystkie jednak te rachuby przekreśliła 
Slavia. Zwyciężyła w  stosunku 6:1 prowadząc do 
pauzy 3:1.

Dopiero wczoraj pokazała Slavia swoją praw­
dziwą klasę, predystynującą ją  do miana jednej 
z najlepszych drużyn piłkarskich w Europie.
W czorajsza gra Slavii to była istotnie prawdziwa 
biesiada sportowa. Nie będziemy się powtarzać, 
by wyliczać wszystkie zalety tej wspaniałej dru­
żyny, o których już wyczerpująco pisaliśmy na 
innym miejscu. Nadmienić tylko musimy, że 
idealne boisko W isły doskonale odpowiadało Sla- 
vii, w przeciwieństwie do sobotniego boiska Cra- 
covii.

Jednej osoby na boisku nie możemy natom iast 
pominąć milczeniem — to fenomenalnego środko­
wego napastnika Slavii — Bicana, tego nietylko 
„króla" strzelców Slavii, ale i „króla" drużyny. 
Wczoraj Bican strzelił sam 4 bramki, z których 
pierwsza z wolnego była prawdziwym majszter- 
sztykiem piłkarskim.

Na tle wspaniale grającej Slavij — W isła mu­
siała wyjść blado, gdyż braki techniczne i tak­
tyczne naszego piłkarstwa w porównaniu z klasą 
Slavii, są jeszcze bardzo wielkie. W isła trzymała 
się doskonale do stanu 2:1, a uzyskana przez nią 
bramka nawet zdopingowała drużynę, lecz nie 
na długo, gdyż już trzecia bram ka Slavii zgasiła 
zapał Wiślaków, a czwarta po pauzie załamała 
ich wyraźnie psychicznie. Po prostu byli bezradni 
wobec finezyjnej gry Czechów. Naogół spodzie­

wano się jednak od W isły bardziej tw ardej i zde­
cydowanej gry i dlatego publiczność była 
raczej zawiedzioną. Po pauzie jednakże W isła 
była już zupełnie wyczerpana psychicznie i fizy­
cznie, na boisku panowała tylko Slavia.

Pierwszą bram kę uzyskała Slavia już w 13 min. 
ze wspomnianego rzutu wolnego Bicana z odle­
głości 18 m. W  20 min. lewoskrzydłowy Zdarsky 
podwyższa stan na 2:0, dobijając piłkę wypusz­
czoną przez Jurew icza (błąd Filka).

W  33 min. Kohut po pięknej akcji ataku strzela 
niedoobrony bram kę wśród niesłychanego en tu­
zjazmu widowni. Bramkarz Finek naw et nie drgnął! 
Szybki atak Slavii zdobywa jednak już w 3 min. 
później trzecią bram kę (Bican), na której kończy 
się pierwsza połowa zawodów. W praw dzie w 44 
min Bican strzelił bramkę, nieuznaną jednak przez 
sędziego z powodu spalonego.

Po pauzie w 9 min św ietny lew y łącznik Slavii 
podwyższył wynik na 4:1. Ta bram ka pieczętuje 
już na dobre przegraną W isły. Dalszy w ynik, za­
leżny jest już tylko od Slavii. Piątą bramkę z vo- 
leya uzyskuje w 18 min Bican, a autorem ostat­
niej (43 min) jest pomocnik Kubik, który piłkę za­
miast podać Legutce, oddaje fatalnie Bicanowi, 
ten z łatwości przeprowadza ją  pod samą bram kę 
i strzela nieuchronnie w siatkę W isły. Rogów 3:1 
dla Slavii.

Sędziował b. dobrze p. Seichter.
Przed zawodami odbyło się na boisku uroczyste 

powitanie Slavii. Odegrano hym ny państwowe, 
wymieniono upominki i wygłoszono przemówie­
nia. Publiczność i tym  razem b. serdecznie przyj­
mowała drużynę gości.

Grobie remisują z Chełmkiem
W  ub. tygodniu gościła w  Krakowie drużyna 

Chełmka, która rozegrała zawody towarzyskie 
z leaderem drugiej grupy — Groblami. Po żywej 
i ciekawej grze mecz zakończył się remisowo 
3:3. Do przerwy prowadził Chełmek 1:0. Groble 
dw ukrotnie prowadziły, jednak Chełmek zdołał 
wyrównać. Bramki zdobyli dla Chełmka: bracia 
Zatorscy, dla Grobli: Trojan i K aleta (2). Sędzia 
ob. Przeniesławski.

w skoku wzwyż 2;  W ajsówną jak równa z równą, osiągając 
ten sam wynik 1,31 m.

Sympatyczna pani Jadzia była główną podporą drużyny 
łódzkiej, wygrywając 6kok wzwyż, kulę i dysk (1,31 m, 
10,64 i 34,29 m). Dzielnie sekundowała jej Peskówna, zwy­
ciężczyni skoku w dal (4,53 m).* Słomczewska wygrała 
wprawdzie z przemęczonymi krakowiankami bieg na 100 m 
(14 sek.), lecz już na 200 m uległa zdecydowanie nie tylko 
Legutkównie ale i Krzysikowej. Wśród męskiej ekipy łódz­
kiej na czoło wybili się ni es po dzianie djvaj mniiej znani 
zawodnicy, mianowicie Rytczak, który zwyciężył w rzucie 
oszczepem dobrym wynikiem 51 m, i zwycięzca w kuli Ba- 
nasiński (12,04ł/2 m). Dobrze zaprezentowali się sprinterzy: 
Rajerski (100 m w 11,5 sek.) i Poljński (200 m w 24.2 sek). 
Zdyskwalifikowana sztafeita łódzka 4X100 m osiągnęła 
bardzo dobry na obecną chwiUę czas 46 sek. Były mistrz 
okręgu krakowskiego i obecny mistrz Łodzi na 400 i 800 m

wilnianin Krym, musiał uznać na 400 m wyższość Kacerza 
a na 800m zarówno Kacerza jak  i ,,Dańca". Także i druga 
sława Łodzi Półtorak, który  podobno niedawno przed za­
wodami odniósł kontuzję nogi, rozczarował, ulegając zde­
cydowanie w obydwóch biiegach Urbanowi, a  także i J a ­
strzębskiemu, lubo temu ostatniemu na 1500 m dopiero 
na finiszu.

W całości zawody stały  na dość wysokim poziomie, 
a zwycięstwo osiągnięte przez Krakowian staw ia tutejszy 
okręg prawdopodobnie na pierwszym ^niejscu w Polsce, o
czym zresztą zadecyduje mecz z W arszawą, który  odbę­
dzie się w dniach 22-go i  23-,go września w Krakowie, 
a w jeszcze wyższym stopniu zapowiedziane na dni 28-go
i. 29-go sierpnia do Łodzi międzyokręgowe mistrzostwa 
Polski panów i pań. W  tych ostatnich startować m ają re­
prezentacje wszystkich okręgów nowo organizującego się 
Polsk. Związku Lekkoatletycznego.

Poznań—Śląsk 2 :2  -
Rozegrany w  niedzielę w  Katowicach piłkar­

ski mecz m iędzym iastow y Poznan Slć^sk zakon* 
czył się rem isowo 2:2 (0:0).

Szósta niedziela eSIminaeyjsa KOZPN.
Grupa I: N adw iślan—Grzegórzecki 1:2 (0:1), 

Podgórze—AKS Czyżyny 5:0 (5:0), Cracovia— 
Skawina 7:0 (5:0), Borek—Czarni 5:1 (2:0), Pusz- 
cza—M ilicyjny KS 2:1 (1:1).

Grupa II: P rądnicki—Prokocim  1:1, Groble— 
TUR Podgórski 4:0 (3:0), W anda—Grzegórzalanka 
2:1 (0:1), G arbarnia—M iechów 16:0 (7:0), Rako- 
w iczanka—AZS 3:0 v. o.

Grupa III: Pycho w ianka—Prądniczanka 2:17 
(1:8), Bloki—Bronowiczanka 0:1 (0:0), Pocztowy— 
Dalin 1:2 (0:1), Związkowiec—W isła 1:8 (0:6), 
Korona—Bieżanowianka 0:1 (0:0).

Grupa IV: M ydlniczanka—Krowodrza 1:3 (1:1), 
W isła (Zabierzów)—Płaszow ianka 2:3 (1:1), Dęb­
nicki—W aw el 4:1 (3:1), Łagiew ianka—Olsza 4:2 
(3:1), Czarnochowice—W olanka 4:2 (2:0).

Grupa V: W ołania—Juven ia  0:3 (0:2), Zwierzy­
niecki—C hełm ianka 14:0 (9:0), Łobzowianka— 
Dąbski 2:0 (0:0).

IV. zawody międzynarodowe
Morawska Ostrawa—Kraków

W e czwartek, dnia 6 bm. o godzinie 17-tej na boisku 
W isły odbędą się IV w tym sezonie zawody między­
narodowe w piłkę nożną: M orawska O strawa—Kraków* 
Reprezentacja „M orawskiej O straw y" wystąpi w nast 
składzie: Sehaffer (Slezska Ostrawa) —  M aryncok (Mo­
rawska Ostrawa), Foldyna (Slezska Ostrawa) —  Sza je* 
(Tankova Brygada), V idlick^ (Tank. Brygada). Wnenk 
(Slezska Ostrawa) —  Recez (Slezska Ostrawa). Bouzek 
(H. Ostrawa), Kliirek (Mor. O straw a), Pszolka (Slezsk* 
Ostrawa). Cerveny (Tank. Brygada).

Kraków w ystąpi w składzie: Jurow icz—Filek II, Filek I, 
Tylek. Parpan, Jabłoński I, G iergiel, Gracz, Nowak, Ko- 
chut, Ignaczak.

Ze względu na duży natłok przy kasach w  dniiu zawo­
dów, zaleca się zakupić bilety  w przedsprzedaży w fir­
mach umieszczonych na afiszu.

Dr Bronisław Hackbeti
em er. podpulkownifc, le k a rz  W. P > 

d y re k to r sch ro n isk a  dla inw alidów  
w oj. i re fe ra tu  In w alid zk ieg o  PCK.,
przeżywszy la t 67, po długiej a ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 

1 w rześnia 1945 roku.
W yprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu ra­
kowickim odbędzie się we w torek 4 września 1945
o godzinie 3.30 po południu, poczym nastąpi eks- 
portacja do grobowca rodzinnego na cmentarzu 
wojskowym, na który-to sm utny obrzęd zaprasza 
stroskana Ż o n a  «  R o d z i n ą .

NABOŻEŃSTW O ŻA ŁO BN E  
odprawione zostanie we środę 5 w rześnia br. o go­
dzinie 8 rano w kościele OO. Karmelitów przy ul.

Karmelickiej w Krakowie. .5428

jRstlaguU Kolegium. — Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz. 12—13, Sekre in, Reds kcji codziennie od godz. 9—11. Redakcja rękopisów nie zwraca. ~  Za dział 
ogłoszeń BstNkcia nie bierze odpowredziafnofei. — Adres Wydawnictwa: Kraków, Wielopole 1 Centrala te! 5^60-61-62. — Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik” 

Drukarnia I pod zarządem państwowym. Kraków. Wielopole 1

W " r dy
DZIEWCZYNĘ z gotowaniem 
przyjmę. Zgłoszenia: Kraków, 
Karmelicka 21, sklep galan­
teryjny. 5351-2-2

RYMARSKI czeladnik potrze­
bny na wszelkie roboty Kra­
ków, Basztowa 18, Bochenek.

5349-2-2

POTRZEBNY filolog, matema 
tyk w gimnazjum Ołpiny 
powiat laslo/ Warunki ko­
rzystne. Zgłoszenia u pro­
boszcza. 4354

WYCHOWAWCZYNI do dzie­
ci rocznego i 8-letniego, go­
spodarstwa domowego, na 
wyjazd potrzebna. Kraków- 
Podgórze, Benedykta 3/9, 
4—6. 4401

UCZNIA * do praktyki tapi- 
cerskiej przyjmie: Stefan 
Iglicki, Kraków, Sławkow­

ska 10. 50683-1-2

BIELI2NIARKI wykwalifiko­
wane przyjmie Fabryka kon­
fekcji Maria Purchla, Kra­
ków, Bonerowska 1.

4442-1-3

BUCHALTERA(ki) do pomocy 
głównemu buchalterowi po­
szukują Zakłady Przemysło­
we w Krakowie. Zgłoszenia 
własnoręcznie napisane wraz 
z życiorysem kierować: —■ 
Dziennik Polski, Kraków, — 
„Nr. 4472". 4472-1-2

POTRZEBNA służąca-kuchar­
ka na prowincję. Zgłosze­
nia: Kraków, Mikołajska 18. 
SS. Felicjanki do p. Basi.

4476

POSZUKUJĘ kierownika apte­
ki na prowincję. Reflektują 
tyll^o na siłę pierwszorzędną. 
Zgłoszenia: Dziennik Polski, 
Kraków, ,,Nr. 4478".

4478-1-2

INŻYNIERÓW, mechaników 
i  techników-konstruktorów 
zatrudni zaraz Główne Biuro 
Inwestycji i O dbudów  przy 
Centr. Zarządzie Przem. Che­
micznego, Gliwice, Łabędzka 
l la ,  vtel. 49-26. 4481-1-3

PRZYJMĘ służącą lub obsłu­
gującą wraz z gotowaniem. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Wy­
goda 8 m. 3. 4415

Posad poszukują
TECHNIK, dobry organiza­
tor, w ieloletni kierownik ad­
m inistracyjny w poważnych 
przedsiębiorstwach, przyjmie 
odpowiednie stanowisko. — 
Oferty: Dziennik Polski, Krąr 
ków, „Nr. 4416".

POSZUKUJĘ stróżostwa. — 
Zgłoszenia: Dziennik Polski, 
Kraków, „Nr. 4487**,

GARBARSKI technik na skó­
ry twarde (podeszwy, pasy) 
ze studjami i praktyką za­
graniczną i krajową, obej­
mie samodzielne, kierownicze 
stanowisko w większym 
przedsiębiorstwie. Oferty z 
podaniem warunków pracy i 
płacy pod adresem: Łańcut, 
Krakowska 3, Mikiewifcz Je­
rzy. 4482

Kupno
ROWEREK chłopięcy, dwu­
kołowy, talerze, wagę ku­
pię. Kraków, Słowiańska 4, 
Błażówna. 43B2

KUPIĘ w Myślenicach albo 
wymienię za parcelę w Kra­
kowie domek z ogrodem. 
Zgł.: Dziennik Polski, Kra­
ków, „Nr. 4402".

KUPUJĘ narzędzia i arty­
kuły dentystyczne. Kraków, 
ul. Sarego 24 m. 4. 4411-1-3

PRZYJMUJĘ do szybkiej 
sprzedaży futra, lisy, ubra­
nia, płaszcze. „Komis ", Kra­
ków, Zwierzyniecka 6 .

4433-1-3

KUPIĘ dla klienta radiood­
biornik. „Komis* , Kraków, 
Zwierzyniecka 6 . 4434-1-2

MASZYNĘ elektryczną do 
krajania materiałów oraz 
motorki do maszyn do szy­
cia kupi Fabryka konfekcji, 
Marta Purchla, Kraków, Bo­
nerowska 1, tel. 551-65.

4443-1-3

KUPIĘ maszynę do krajania 
szynki oraz wagę automaty­
czną. Kraków, Konarskiego 
12/6. 4484-1-3

RESTAURACJĘ z urządze­
niem sprzedam lub wydzier­
żawię. Wiadomość: Kubiński, 
Kraków, Floriańska 16/4.

5192

OKAZJAI'' Kamienicy nowej, 
IV-piętrowej, komfortowej, 
centrum Krakowa, sprzedam 
połowę. KULCZYK KAROL, 
Kraków, Basztowa 10/1, tel. 
593-01. 5285-2-4

KAMIENIC, domów i parcel 
w Krakowie i na peryferaich 
daje wykaz w cenie 25% ce­
ny przedwojennej, jak rów­
nież wysyła własną dorożkę 
bezpłatnie, celem oglądnięcia 
wyżej wymienionych objek- 
tów. Za uczciwe i fachowe 
przeprowadzenie transakcji 
prowizja minimalna. KAROL 
KULCZYK, Kraków, Baszto­
wa 10, m. 1, telef. 593-01.

4803-6-10

MASZYNĘ Singera krytą — 
sprzedam. Kraków, Kielecka 
30, m. 4 (przecznica Mogil­
skiej). 5323-2-10

PIĘKNE panie używają tylko 
kfemu ogórkowego Florina. 
Krem ogórkowy Florina to 
naturalny środek upiększa­
jący. 4632

KAPSUŁKI welinowe, wosko­
we. proszki od bólu głowy 
„Śląskie" dostarcza za zali­
czeniem aptekom dr. Ku- 
gler, Kraków, ul. Dietla 79.

4321-2-2

PRZYBORY szewskie, baty* 
biczyska poleca S. Palcze- 
wski. Kraków, Długa 67.

4065-8-28

LOKAL sklepowy w śródmie­
ściu kupię. Zgłoszenia z po­
daniem miejsca i ceny —- 
Dziennik Polski, Kraków, 
„Nr. 5352". 5352-2-2

Sprzedaż
NIEBYWAŁA OKAZJA! Ka-
mienicę super komfortową, 
nową, w Bielsku, w rynku, 
ze sklepami, sprzedam za 
15°/# ceny przedwojennej. — 
KAROL KUICZYK, Kraków, 
Basztowa 10, m. 1, telefon 
593-01. 5066-3-3

NIEBYWAŁA OKAZJAI Młyn
murowany, Ill-piętrowy, 12 
par walców, zabudowania go­
spodarcze, sprzedam 25®/# ce­
ny przedwojennej. KAROL 
KULCZYK, Kraków, Baszto­
wa 10, m. 1, telef. 593-01.

5049-5-5

MAJĄTEK 90-MORGOWY
sprzedam lub zamienię, za­
budowania gospodarcze no­
we, willa pełnokomfortowa, 
żywy inwentarz zarodowy — 
sprzedam. KAROL KULCZYK, 
Kraków, ul. Basztowa 10/1, 
telefon 503-01. 5203-2-3

PIASEK i żwir budowlany
dostarcza firma „Piasek", 
Kraków, Gołębia 8 , telefon
571-88 i 562-11. 4303-2-3

5•/• RABATU za zwrotem o- 
głoszenia. Porcelana, serwisy 
w dużym wyborze, po ce­
nach najniższych. Błażówna, 
Kraków, Słowiańska 4.

4364-1-2

SKLEP galanteryjny, mały, 
w Podgórzu, do odstąpienia 
z powodu wyjazdu z Krako­
wa. Oferty: Dziennik Polski, 
Kraków, „Nr. 4355".

DREWNIAKI damskie, na j­
elegantsze. Nowe modele je ­
sienne. Kraków, Batorego 
15b, m. 24. 4357-1-5

MAGAZYN jubilerski, Kra­
ków, Grodzka 60, poleca: o- 
brączki złote, nakrycia srebr­
ne i inne wyroby. W łasna 
pracownia: Kraków, Grodz­
ka 2. 4375-1-10

ZEGARKI — sprzedaż — ku­
pno — naprawa: J. Zakrzew­
ski, Kraków, Grodzka 61.

4381-1-10

TAPCZAN nowoczesny dwu­
osobowy sprzedam. Kraków, 
W enecja 9, m. 8. 4382-1-10

MŁYNEK nowy do czyszcze­
nia zboża, na motor lub kie­
ra t oraz motor Siemens-Schu- 
ckert, sprzedam. Wiadomość: 
Kraków, Emaus 4. 43^3

MŁODE szczeniaki ratlerki 
bardzo*ładne, do sprzedania. 
Kraków, Pawia 10, P. Pa- 
tryn. 4389

GROBOWIEC w pięknym po­
łożeniu na starym cmentarzu 
rakowickim w -K rakowie, do 
odstąpienia. Zgł.: Dziennik 
Polski, .Kraków, „Nr. 4404".

APARAT radiowy, fotogra­
ficzny kupisz najtaniej „Ko­
mis", Kraków, Zwierzynie­
cka 6 . 4432-1-2

PUTRO perskie męskie, pal­
to zimowe męskie sprze­
dam. Kraków, Bracka 6 , — 
oficyny 6a. 4317-2-2

MUZYCZNE instrumenty, 
przybory, nuty Sprzedaż— 
Kupno—-Komis. Polska Nuta. 
Kraków. Grodzka 65.

4439-6-10

WÓZKI dziecięce, głębokie, 
sportowe, najlepszej jakości 
„Bajer" oraz gumy i koła 
poleca: H. Kowalski, Kra­
ków- Karmelicka 20, telefon 
580-91. 4367-1-7

AKUMULATORY samochodo­
we, radiowe, motocyklowe, 
płyty wszelkie oraz ładowa­
nie poleca — L. Kowalska, 
Kraków- Karmelicka 20, tel. 
580-91. 4368-1-7

WSZYSTKO kupisz najtaniej, 
specjalność aparaty radiowe 
i fotograficzne. „Komis**, 
Kraków, Zwierzyniecka 6 .

4437-1-3

SPRZEDAM otomanę, firany, 
pled, kuferek, świńską skórę, 
buciki męskie sznurowane 
42, palto męskie skrojone. 
Oglądać między 9—12: Kra­
ków, Łobzowska 48, III p., 
Lenik. 4497

Poszukiwania sie 
wzajemne

KTOKOLWIEK wiedziałby o 
pobycie czy adresie Leona 
Gomólskiego, proszony jest 
podać za wynagrodzeniem: 
Maria Jedlecka, Kraków, Sa­
rego 14. 4376

DZIEDUSZYCKA MARIA, o-
statni obóz Bergen-Bólsen, 
nr. 32229, WŁODKOWA IRE­
NA, ostatnio obóz Magde­
burg, poszukiwane. - Proszę o 
wiadomości: Dzieduszycki, 
Kraków, Zyblikiewicza 5/61.

4377

POSZUKUJĘ syna Stanisława 
Rataja, powracającego z 
Niemiec. Ktoby wiedział o 
jego pobycie, proszę zawia­
domić ojca W ładysława Ra­
taja, poczta Świdnica, wieś 
Kaltenbrusza nr. 5, wojewó­
dztwo Legnic^. 4413

KTOKOLWIEK wie coś o
Welczeku Romanie oraz o 
Leńczyk Stefanii z W arsza­
wy, ul. Rozbrat 32/27, pro­
szony je st dać znać pod a- 
dresem: Gontal Józef, Kra­
ków, Szopena 12/5. 4489-1-3

MANHEIM Zofia, Tarnopol, 
uzupełnij w komitecie a- 
dres kartotekowy. Wplman, 
Przemyśl. 4397

N a u k a

LEKCJI angielskiego udziela 
rutynowana nauczycielka. — 
Kraków, W arszawska 3/84,
16—18. 4491

Zdrojowiska
ZAKOPANE „PRZEDWIO­
ŚNIE" — komfortowy pen­
sjonat — ceny przystępne

2361-16-18

Lokale
POSIADAM lokal przemysło­
wy 650 m2 w Krakowie, o- 
czekuję propozycji. Kraków, 
skrytka pocztowa 854.

4431-1-2

LOKALU nadającego się na 
sklep gospodarczy w pobli­
żu śródmieścia poszukuję. 
Remont zapłacę. Zgłoszenia: 
Dziennik Polski, Kraków, — 
„Nr. 4474".

SKRADZIONO w fczęstocho- 
wie kartę rozpoznawczą i in­
ne papiery na nazwisko 
Chlebek Stanisław, Mogiła, 
Kraków. 4488

Różne
WRÓŻKA wróży z kart, pi­
sma lub fotografii. Przyjmu­
je  tylko panie od 3— 8 wie­
czór. Kraków, Karmelicka 
36, mieszkanie 11, parter, 
oficyna. 4392

DAM mieszkanie, ogród, za 
opiekę nad wilią w Bukowi­
nie Tatrzańskiej. — Wiado- 
29 m. 4. 447Ą

SANATORYJNE Gimnazjum 
i Liceum Żeńskie im. św. Te­
resy w Rabce, przyjm uje do 
internatu dziewczynki od lat 

*7. Zgłosztenia kierować: Zo­
fia Szczuka, Rabka. 4394-1-2

GOSPODARSTWO 4-morgowe 
z budynkami przy Krakowie 
jest do wydzierżawienia. Od­
wrotne dokładne zgłoszenia: 
Kraków, skrytka pocztowa 
473. 4398-1-4
KROJCZYNI z firmy Bracia 
Jabłkowscy z W arszawy, 
przyjmuje do szycia dla pań 
i panienek: suknie, bluzki, 
spódnice, szlafroki; — dla 
chłopczyków do lat 4. — 
Przyjmuje przeróbki. Ceny 
przystępne, robota solidna. 
Kraków, Rzeźnicza 3 m. 1, 
róg Grzegórzeckiej. 4403

REISING Stanisław, grawer, 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakresie grawerstwa, * cy­
zelowania sygnetów i obrą­
czek. Kraków, ul. Dietla 109/ 
mieszkanie 1. 4419

WRZESINSKA M aryna — u- 
wagal Matka oraz obie sio­
stry  żyją, obecnie przebywa­
ją w Żarnowcu — proszą 
przyjechać. 4363

SZUL Bronisław, ppor. ma­
rynarki, przebywał Wolden­
berg, Oflag IIC. Kto wie o 
losach, zawiadomić; Szul 
Karol, Głuchów, poczta Łań­
cut, wojew. rzeszowskie.

4396-1*3

Zguby
SKRADZIONO dokumenty o- 
raz prawo jazdy nr. 5671 
na nazwisko Pobędza Ro­
man. 4468

ZGUBIONO kartę rozpoznaw­
czą na nazwisko Biela Sta­
nisław, legitymację członkow­
ską, 2 kwity depozytu Ban­
ku Emisyjnego. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Kraków, Lubicz 42, kiosk 
Biela. 4492

SKRADZIONO zezwolenie na 
broń. Zdybał Jan, Kraków, 
Prądnicka 76. 4442

ZGUBIONO kartę re jestra­
cyjną na nazwisko Machnik 
Jozef, Kraków, ul. Czarno­
wiejska 71, m. 8, n p.

4479

ZAPROWADZONY zakład w 
Krakowie potrzebuje lek.- 

s dentysty(i) lub technika z 
'koncesją. Odpowiedź: Skar- 
żysko-Kam., Poste-restante.

4427
BRYCZESY specjalnie wyko­
nuje i * sprzedaje Grzywa, 
Kraków, z powrotem Gar­
barska 24. 4445

RADIO-ENCYKIOPEDII mo­
jej nowy nakład oddam na­
kładcy. Adres: Burzyński, 
Zakopane, „Sas". 4457

CHARLES BOWERY (Karol 
Nejdl) ostatnio kierownik 
zespołu w „Lucynie", W ar­
szawa, ul. Foksal, prosi mu­
zyków o zgłoszenie się, ce­
lem nawiązatiia kontaktu 
pod adresem: Niżnik, Dietla 
66 , m. 3. Kraków. 4490

GOSPODARSTWO rolne 17- 
morgowe koło Krakowa za­
mienię na willę komfortową 
w Rabce. Kubiński, Kraków 
Floriańska 16/4. 5082a

RABKA. 4 Willę murowaną 10 
ubikacji zamienię na gospo­
darstwo rolne. Waidomość- 

Kraków, F t o S S  
5i£a 16/4- 5084a

W  P I  s Y
do P ? cl.n? i  S zk o ły  P rzysp o so b ie n ia  

A d m in istracyjno-H and lo w eg o
pizeznaczonej dla absolwentów  gimnazjum 
ogólno-kształcącego lub zawodowego. W y­
jątkowo w bieżącym  roku szkolnym  mogą 
byc przyjęci za zezwoleniem Kuratorium 
kandydaci i kandydatki o wyksztaceniu 

 ̂  ̂ klas gimnazjalnych, w zględnie o rów- 
norzędnej szkole zaw odowej,

oraz na

K U R S Y 5343-2-3

1. Roczny Handlowo-Biurowy,
2. Półr. Handlow y lub Biurowy,
3. Księgowości Ogólnej i  Przebitkow ej,
4. Stenografii j  M aszypopism a.
Informacje w Sekretariacie Szkoły im. Sta­
szica w Krakowie, ul. Podwale 7, w godzi­

nach od 10—12 i 15—17

PRACOWNIA  
im im m m im  muzycznych

KRAKÓW, UL. POSELSKA 13.
używane* i SSn^eda ê  ,wszel .̂ie lostrum enty muzyczne 

owe, poleca równdęż wszelkie przybory 
d 0  instrumentów muzycznych. 4446

( t ie lę ę n u /e
u c c d ę

4821-3-3

Okazyjnie sprzedam
partie 1000— 2000 mtr.

listew
r a m o w y c h
Oraz obrazy 54 m 74
W iadomość: Kraków, 
Dietla 11, m. 5 . 4275

z  E G A R  K I
s re b ro  s to ło w e, b i­
ż u te r ie  — po leca:

Józef Cyeniseiificz
Kraków, Sławkowska I
F a c h o w a  n a p r a w a  
zeg a rk ó w . v 4380-1-5

f*l££IIEE
poleca 

W ytw órn ia  M«bli
KRAKÓW

S ta ro w iś ln a  35

Szkło okienne
Cement, gwoździe bu- 

. dowlane, wapno — 
z a k u p i s z  po cenie 
fabrycznej w firmie 

„SPRZEDAŻ 
MATERIAŁÓW 

b u d o w l a n y c h  
Mielec, ul. Wąska 13 

Telefon 15.
4587

KempSeły księgowości przebitkowej
WSŻlLKIE KSIĘGI HANDLOWE itp.
' o e t a r c z a  p o  n i s k ic h  c e n a c h 464)

Centrala Księgowości “ K S S S f *




